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Srernnierafa miesie- 
cma z odmoszeniem do 
Icy 


ZEG tej ie Ł. 


9 so 


WOJNĘ CE aa > 


SPOWODOWAŁY SOWIETY 


LONDYN. 127. Jek donbezą z To- 
tio, 


ai kE rec va kanale Pojankow- 


skim za [pomocą 
esatych vair a 

Jedmocześnie przystąpioco do budo- 
wy wadlluż sowieckiego kanału | ście 
Uimiń fontów  bełtonowych ile by 
przejście przez kaoał Po i zo 
stało zamknięte, to w © cala żeglu- 


że armia 
oi get ROW A gh 
ugi przez i Po 
ie potrzeby e użyciem 


POGORSZENTE SYTUACJI 
" TOKIO, 12.7. Prasa toklijdka uważa. 
be sytuacja w Chinach ch w 
ciągu ostatnich 24 jgiodziła znacmie się 
Sy Ist lstiieje jedynie slaba na- 
RA Zai poltojówio 
SE, aa 
jem ad ciężkia jest sytuacja | Prady prawem 
pońskiego w (calych Chinach | omaszamawew 


Pólęs-pe, pónż sły joke ia 


mova | Sieć Gadki wrogo do  Jajpończyków 
asposobionej ludności xlhińskiej- 


= 


Kongres sjonistyczny 
ZURYCH, 122. Dm 5 sierpnia br, 
razpoczymają się w Zurychu obrady 20 
Ek. Spik kongresu epjomistyk:ztejg0, 
onaz konferencja Ajgenaji żydowskiej. 
M 2 koni u, kdóme rwać będą o- 
2 tygodni, a zasługują Pa. szezejgól- 
mą c! E pecieważ jednym z głów= 
mych przedmiotów obrad będzie raport 
królewektej komisji bnytyjskiej w 
sprawie podziału Palestyny ma pań- 
Biwa żydowskie ń arabskie, W kongre- 
Sie wećmie udział ok, 500 delegatów z 
50 państw europejskich, wielu dzien- 
jnikarzy onaz gości. 


Swój pesymizm co do tradmeji syma- 
prasa tokijska tłumaczy tym, że za- 


ili | przypadkowo, lecz był starannie przy- 


dang -ahińdko - japoński wybuchł mie 


data duty przypadkowo, lecz był starannie 


sawiedką straż graniczną. 1, 
prasy japońskigj prmerzuca 

odpowiedzialność za abacne 

między wojskami chińskimi a japoń- 

skimi w: Lu-Kur-Sziao calkowicie na Mo 


patzy” 
gotowany zawczasu przez Chińczyków | skwę, kitna. zaopatnzytła: 29 armię chiń 
i zbiegł cię u ostatnim zajściem so-|ską w broń i iestmuktonów wojennych 
wiedko - japońskim ea Amunze, zaj-| Właśnie ze względu ma pomoc sowiso 
ściem spómodowanym umyśłnie przez ką, wojska rlhlńskiie ujawniają miezwy- 


Nadzwyczajna sesja 


Izb ustawodawczych 20 bm. 
WARSZAWA, 12.7. (tel. wł). Spra- jbm, Sesja będzie raczej (kmótka, 


wa zwołania nadzwyczajnej sesji Sej- 


mm i Senat dla załatwienia sprawy |mat wchwaliy 


Tendencja Rządu jest, aby Sejim ï Se 


3 do 4 pnrzedłożemia rzą 


wawelskiej kilku zagadnień  ustawo-|dowe w ciąjgu około 10 dni talk, ażeby, 


dawnzych, wynikających g wygaśnię- | naidzwyzajłią 
cia (górnośląskiej „konwemeji, została: kończyć można 


Sejmu i u za 
b ko 1 eara żę. | 


przez czybniki najwyższe w Państwie| Sejm i SZ beda matyffikować kilka: 
zdecydowana pozytywnie, Zwołania iej | układów połsko - miejmiedkich, zawar- 


sesji qpoldlziewać się należy w majbliż |vych ostatnio, a związamych z fakbem | poru 


szych dniach, a Sejm ma « mazpoaząć o- | wygaśnięcia Iklozewienioji genewskiej. 


brady prowdepodobmie juź iw dbiu 20 


skencia po- | nu, przedstawiciel 29 


| tą dla Ohińiczyftórw miemstępliwość, ~ 


LONDYN, 12.7, Jk demoszą, z Peji. 
aumiii oświatdtzył 
że wojska dhińskie rtg zgodzą się w. 
żadnym pnzypałdku eiwalkuować Lu-Ku 
Sziaa, natomiast będą się domagały, wy 
cofania z tej Imiejacowiości wojsk: jar 
pońsikiich, 

SZANGIŁAJ, 12.7. Prasa szarięhaj: 
ska podaje, że o Szamgbajkwanw wyr 
slano posiłki japońskie w 5 podiąga.lh 

do LurKu-Sziav. (Wzdłuż Wielkiego 

Mast Chińskiego zauważa się mweh 

wojsk! ich Liczba wojsk jepoú- 

Skikb biorących. udiział w starciach z 

Chińczykama, wiyosi obecnie to 
A > "np 

Poza tym pnasa ożńska donosi, że wt 

Pekinie į panuje olbrzymie podiniecemie 

że do miasta tego purzylbylwiają 

niaiły: chińskie į że na ulicach urza 

dane są barykady. Asitatonzy wzy= 

wają WI a do se do konca 0” 

apońnzyjkem, W mieście wzmaga 

się z dniem każdym: propaganda anty= 
japońska. 


JAK ZAREAGUJĄ WŁOCHY 


gdy-Francja otworzy granicę do Hiszpanii 


LONDYN, 12.7. Min. Eeden przerwał 
swój wypoczynek niedzielny, przyby- 
wając do Londynu, wezwany telefonicz 
nie przez angielskie ministerstwo spr. 
zagranicznych. Eden w sobotę wyje- 
chał jachtem „Princess“ na plażę fran- 
cusiką -w Deauville. W południe nadszedł 
telegram, wzywający do natychmiasto- 
wego powrotu do Londynu. 

Aka osama po otrzymaniu depeszy, 
mim. en bezpośrednio z plaży udał 
się na opie jachtu, którym odpłynął 
do Anglii. 

Z week-endu został również odwoła- 


W najbliższym czasie zbierze się na 
nalluwyczajne posi angielska 
Rada ministrów, aby zastanowić się 
nad sytuacją, wytworzoną przez uiti- 
matywny krok Francji. 

Ambasader francuski w Londymie — 
Corbin zawiadomił rząd amgielski, iż 
Francja zdecydowana jest obworzyć 
granicę pirenejską dla dostaw broni dła 
czerwonego rządu w Walencji. 

To zdecydowane stanowisko Francji 
jest krokiem niezwykłym, na tle ostat 
nich ciągłych ustępstw dla żądań Włoch 
i Niemiec. 

Francja zdecydowała się na przerwa 


ny premier Chamberlaine. 


Gwałtowne walki w Hiszpanii 


Ogromne straty wojsk czerwonych 


PARYŻ, 12.7. Havas donosi z frontu 
madrydkiego: Zasadnicza presja wojsk 
rządowych zaznaczyła się wczoraj na 
odcinku Brunete, gdzie wojska gen. 
Miaja nie mogły wszakże posunąć się 
naprzód, ponieważ powstańcy odparli 
wszystikie uderzenia. Ilość wojsk rzą- 
dowych na odcinku madryckim oblicza 
ja na 45 tys. Oficjalnie komunikują, że 
podczas wczorajszych walk poległo po- 
mad 3 tys. powstańców, natomiast stra- 
ty wojsk rządowych w ciągu ostatnich 
4 dni walk na froncie maryckim oce- 
miame są na 16 tysięcy. 

PARYŻ, 12.7. Haas donosi z Sataman 
ki: Niedzielne wałki oceniane są jako 
zakończenie pierwszej fazy drugiej bit 
wy madryckiej, Natarcia i przeciwna- 
barela trwają nadal, na ogół nacisk 
wojsk rządowych nieco się zmniejszył 
zaś parcie wojsk narodowych zaznacza 
isę coraz wyraźniej. Jedyme natarcie 
zanotowamo wczoraj ramo na Villa Nue 
wa del PamitHo, lecz zostało odparte 
„przez piechotę powstańczą i i eskard sa- 
„molotów bombowych. 

__ Nastepnie wojska narodowe ruszyły, 
ido gwatbonsao a na od- 


cinku Carabanchel na stanowiska rzą- 
dowe pod Bamio de Usera, z których 
wyparły wojska madryckie, zmuszając 
je do odwrotu. 

SEWILLA, 12.7. Gen. Queipe de Lla- 
no zaprzecza we wczorajszym pizemó- 
wieniu radiowym wszelkim imfcrma- 
cjom rozszerzanym przez władze rządo- 
we, stwierdzając, że na odcinku Estra- 
madura, Brunete i Vila Nueva del Par- 
dillo wszystkie atalki rządowe zostały 


odparte, przy czym przeciwnik zostawił 
na polu bitwy licznych zabitych. 
Wajska powstańcze zdobyły 14 tan- 
ków pochodzenia rosyjskiego. 
SALAMANCA, 12.7. Gen. Franco 
oświadczył przetistawicielowi agencji 
Reutera, iż nie zamierza prowadzić ża- 
dnych dyskusyj na temat wycofania 
ochotników z Hiszpanii, gdyż uważa 


+ 
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mie kontroli w odpowiedzi ma oświad- 
czenie niemiecko - włoskie, iż oba te 
państwa wycofają się z kontroli zbio- 
rowej, będa jednak na własną rękę pra 
wadzić kontrolę brzegów, znajdujących 
się w posiadaniu czerwonych oraz jeśli 
komitet nieimterwencji nie przyzna gen 
Framco praw strony walczącej. | 

Włochy i Niemcy przyznają mu te 
prawa samodzielnie, umożliwiając w 
ten sposób zakup broni. 

W Londynie panuje przekonanie, ża 
jeśli Portugalia, Włochy i Niemcy nie 
zdecydują się na ustępstwa, Francja 
wykona swą groźbę i w dniu 18 lipca 
obwonzy zamknieta granicę pirenejską, 
przywracając sobie całkowicie swobodę 
ruchów wobec Walencji. 

Ten krok Francji może zdecydować 
o zmiamie sytuacji w Hiszpamii, gdz ie 
swobodmy dowóz broni dla czerwonych, 
DY. poważmie losom armii gen- 


RZYM, 12.7. Panuje tu przekonanie, 
iż jeśli Francja otworzy granice, Wio- 
chy zaczną zupełnie jawnie wysyłać 
swoich żołnierzy oraz broń do Hiszpa- 
nii. Transporty żołnierzy włoskich bę- 
dą eskowtowane przez włoskie ckręty 
wojene, które odpowiedzą ogniem na 
każdy atak. 

W Rzymie uważają, że swą decyzją 
przychylną dla czerwonej Hiszpanii — 


problem ten za niemożliwy do rozwią-|rząd francuski odsłoni swe prawdziwe 


zamia. 


oblicze, jako narzędzie Moskwy. 
r POZEW | 


ŚMIERTELNY EPILOG 


porachunków sąsiedzkich w zawierciańskim 


Z Zawiercia donoszą, że w mocy z 7 
na 8 bm. we wsi Mierzęcice, pow. Zar 


wiewciańskiejqo, Amboni Wbjdas z Mie- 
bagei postrzelił podozas któtmi Piotra 


Knurzelę. który otrzymał postrzał w 
jame brzuszuą, 

W. stamie ciężkim odiwiezłono Kurze- 
lę zaraz db szpitela pow. w Będzinie. 

(Waidas lanzygi 


taiao z ciemności octy |. 


EZ rw: miiewiiadiomym kierunku. Chto- 


Rewolwer z którago strzelił do Pio” 


dzierme poszukiwamia za zbiegiem mie |tna Kurzeli, a edia dp siebie, po- 


dały remliatu- 


ie z kerakdlziaży: 


chodzi 
Dopiero rano 9 bim. zostały zmalezio- gdy ` Wojdas oie miał pozwolenia na! 


ne jego zwicki ma łąkach we wei Mie- 
mzęcie8, 
kuremowo mewolwer z  kitózego a 
stwierdziła policja. strzelił 
podbródsk d.rn sieni. 


W zastygłej jeż ręce trzymał 


Jak sie dowiadujemy Piotr Kurzela 
był operowany pE stan jego "adal 
w |jest bardzo ciężki. Tstoieje jednak aa 
dzieja uiusymąnia ma przy życza 


æ 
= 
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Niech żyje Polska na morzu, 


Pollczas uroczystości morskich w Gdynt 

w ub. niedzielę, piękną mowę wygłosił wi- 

cepremier E. Kwiatkowski. 

„Wśród tyłu przeróżnych świąt, tylu 
rocznic, tyłu chwil pamiębnych, jest je- 
dmo święto, szczególmie cenne i wielkie, 
święto morza. Myśli i uczucia całej Pol- 
ski, a może i wszystkich Polaków, — 
gdziekolwiek zagmał ich los po Świecie 
zwracają się zgadnie w tej chwili ku 
temu najmilszemu i najmłodszemu mia 
stu, które tmzyma czujmie straż nad 
skrawkiem morza. polskiego. 

Tak jak od wieków biły w te piachy 
fale Bałtyku, tak samo w morze ude- 
rzały od lądu przez całe pokolenia wy- 
silki wielu narodów, wielu generacyj, 
wielu ludzi. Tu mocowały się programy 
historyczne, tu pisały się dzieje niewoli 
i wolmości namodów. Tu kmyło się źródło 
bogactw lub wyzysku molionów ludzi, 
którzy y w życiu morza nie widzie- 
li, Choć ls ich dd tego morza uzależnił. 
Tu u stóp naszych 
ściele się wiele historycznych pobojo- 

wisk idei i wołi narodów. 

Wiemy już dzisiaj bezspormie, iż w 
tym wyścigu pracy morskiej, daliśmy 
się w ciągu całych wieków obcym na- 
rodom wyprzedzić. Fo też rachunek na 
szych strat narodowych nad Batty- 
kiem jest szczególnie wielki i bolesny. 
Lecz tak samo, jak w życiu każdej je- 
dmostki, każdego człowieka pozostają 
otwarte wszystkie możliwości odrobie- 
nia błędów i strat, aby nawrót nastąpił 
przed ostateczną zgubą wszystkiego, 
podobnie i my, Polacy, zachowując dzię 
a granitowej wytrzymałości duszy lu- 

du polskiego na Pomorzu ten skrawek 
wybrzeża, mieliśmy i mamy przed so- 
bą tyle możliwości dokonania cudu od- 
rodzenia naszych praw morskich, ile 
tylko starczy ku temu naszej pracy, 
naszego niezłomnego wysiłku, naszej 
hartownej wali, naszej zdrowej ambicji 
narodowej i wiary we własne siły. 

Nie mamy potrzeby już dzisiaj wy- 
mieniać rezultatów naszej dotychczaso- 
wej pracy na tym odcinku, który za- 
myka się w tym symbolicznym słowie 

„Gdynia“. 

ciągu kilkunastu zaledwie lat wy- 
m bu meja 2 szczerbę, zada- 
mą Polsce w okresie wieków. 
:ı W okresie kilkunastu lat zatanliśmy 
płamy, ciążące tu na naszym homorze 
wielkiego i wolnego narodu. Wykazałi- 
PE może to w Gdymi, że 


wstydzić się swoich rezultatów. Jedna 
wielka dziejowa burza, jeden przełom 
polityczny starły z tej nadmorskiej zie- 


i GUY | DE TERAMOND. 


REK 


© rertyoma pokojówkę, o której myś- 


niech żyje wielka Gdynia! 


mi wszystkie obce naloty, zniwelowały | skarbca ludzkiej cywilizacji, Gdymia 
kosztowne i sztuczne wysiłki wydarcia | stała się owocem woli zjednoczonego 
duszy, mowy i wiary z człowieka, osia-|narodu polskiego, iż świadom jest on 
dłego tu od niezliczonych pokoleń. A|swoich praw i obowiązków, płynących 
rzetelny rezultat pracy naszej, pracy|z faktu wolności i zjedmoczenia państ- 
cierpliwej, wytnwałej, wyrastającej z|wa. Gdymia z żelaza, z betonu, Gdynia 
komieczności gospodarczej nowej Polski|ruchłiwa i zaborcza, pochłaniająca no- 
choć ma za sobą dopiero okres kilkuna» | we pustkowia, ujarzmiająca wciąż nowe 
stu lał, trwać będzie już na wieki, —|zagony wodne, trwać będzie ku chwale 
Gdynia bowiem już dzisiaj stała się| imienia Polski jako symbol zgodnego 
niezniszczalnym wkładem Połski dolwysiłku narodu polskiego na wieki. 


Polacy po jednej stronie 
a żydzi po drugiej w Kaliszu 


KALISZ, 12.7. (tel. wł) W Kaliszu, wali nad spokojem. 
w ub. piątek odbywał się targ, na któ-| | Gdy żydzi zastali nową sytuację, — 
rym straganiarze polscy sprzedawali po | chcieli umieszczać stragany po stronie 
jednej stronie rynku, po drugiej zaś Polaków, jednak straż stragamiamska 
żydzi. szybko i spokojnie wynosiła towar na 
Przed godz. 2 w nocy stragamianze stronę przeznaczoną, dla żydów. 
polscy zaczęli zajmować miejsca po je- Żydzi zwróciły się w tej sprawie do 
dmej stromie (dd strony hal . targo- Magistratu, lecz ten nic nie mógł pona- 
wych) Do godz, 5 rano wszystkie miej- | dzić, gdyż nie istnieje prawo, któreby 
sca były zajęte, a na bokach strony zabraniało ustawiać osobno stragany 
chrześcijańskiej umieszczono napisy: | polskie i osobno żydowskie, 
„stragany chrześcijańskie". Targ odbył się w zupełnym spokoju, 
Organizacja była bardzo sprawna. —|ale żydzi narzekali, że nic nie es” 
jani porządkowi straganiarze czu- wali. 


Włochy, Irak, Syria i Transjordania 
przeciw podziałowi Palestyny 
KATR, 12.7, Wiysokij kiomisamz Pale- | smo, zawiadamiająca, iż PR Iaka zi rem 


słtyby zażądał od I pwn mijerza  zajprotełstiowiać 
Ea wojsk fra 


- | pnzejciiwiao ro, jekitoowi podziału Palle- 
nicy, celem przeciwdaiatania par Rey siyap. Pomadto komitet otnzymał zapew 
miiu | libańskich do Palestyn miektłe poparcia ze ctromy emira Kio- 

W odpowiedzi. ma depesze ma! TE 


mejitgu il emira Transjordam:] Albdullalhia, 
komitetu airalbsktłejato waad noski wypo- 


Naczelln: awalbsiki postano- 
wiedzial się przeciwko majpontowi fo- 


ry. komitet 
wił zwołać ma 17 bm, kionifieneneję ko- 
misji królewskiej, Rząd wioski stwier- 


mięjejtiórw! ter aiw notabli anabsizichi 


dza swoją, solidarność we stawowiskiemis całej Palestyny velem szczegółowego 
Arabów i gotowość współjpiacy z ko-|romówiejnńa' rajpontu komisji  królew- 
Lwie arabeskin, skiej. Zaproszenia wygiławo mównież do |Hi 


(Poza tym naczelny komitet  gmabski 
otrzytmałł takže odl premńena Iraku pi- , 


„Popełniłem samobójstwo” 


Tajemnica pływającej flaszki 
W ub. niedzielę jeden z mieszkańców | metra od zapory. Št. Peterek, Sosno- 
Porąbki zauważył w jeziorze zapory w| wiec“. 
Porąbce pływającą flaszkę, którą zdołał Zmalazca udał się na postemmek policji 
wyłowić, We flaszce tej znajdowała się|ze znałezioną flasziką. Tamtejszy poste 
karteczika z treścią: rumek policji natychmiast zwrócił się 
„Proszę powiadomić rodziców li-|do policji w Sosnowcu, celem przepro- 
stownie, względnie przez radio, że| wadzemia dochodzeń, co do osoby pod- 
popełniłem samobójstwo przez uto- | pisanego Peterka. 
nięcie w jeziorze w odległości 1 kiło-| Dochodzenie policyjne 
zagadłkową tę sprawę wyjaśni. 
delikatny tyboń o subtelnym aromacie, 
nach miejsca kradzieży, że musiał jej | który przypomina zapach jakiegoś ma- 
dokonać sąsiad Angielki, który zajmo- | teriału, spalonego nad ogniem, czy też: 


Syri £ Irakin, 


do różnych metamorfoz swojej osoby, 
mie myśłał jednak, że może go zdradzić 
najmiilsze przyzwyczajenie. 


lał, że zwróciła pochlebną uwagę na je- |-wał kabinę Nr. 12. Przypominała sobie | lekki zapach kadzidła. 


go urodę! 


dość dokładnie fizjogmomię pasażera o-| Gdy pokojówka wchodziła do kabiny 


A tymczasem pokojówka, gdy przy-| wej kabiny, aby dać władzom jego do-| Nr. 12 na połcładzie „Kilińskiego“ odu- 
patrywała mu się tak uważnie, nie czy- |kładny rysopis. Nawet jeszcze teraz po|rzył ją dziwny zapach, którego dotych- 


miła tego bynajmniej jak dziewczyna, 
zakochana od pierwszego wejrzenia. 
Gdy zatrzymywała się w jego kabinie 
dłużej, niż tego wymagała służba, to 
bynajmniej nie po to, aby wywołać o- 
świallczyny miłosne z jego strony. By- 
najmniej! Po prostu służyła przed kil- 
koma miesiącami na „Kilińskim*, 

- Pracowała wtedy właśnie na pokładzie 
pierwszej klasy, gdzie z kabiny lady 
Stanhope skradziono słynny naszyjnik. 
| Była obecna przy całym śledztwie w 
tej sprawie, a ją samą zbyt dokładnie 
á natarczywie badano, aby mogła za- 
pomnieć szczegóły głośnej afery. 


Stwierdzono wówczas przy. oględzi-! przekonaniu. Abulaff, który, przywykł 


tyłu miesiącach, uprzytomniła go sobie |czas nie znała. Ten sam zapach prze- 
dość wyraźnie, aby natychmiast zauwa- | pełniał teraz kabinę pasażera z Salonik; 
żyć uderzające podobieństwo do owego| Była pewna swego. Natychmiast za- 
dżentelmana, który wsiadł na „Polonię“ | meldowała o odkryciu kapitanowi „Po- 
w Salonikach. lonii", który postanowił nie nie mówić 

Początkowo uderzyła ją tylko rzadko |aż do przyjazdu do Marsylii. Nie chciał 
spotykana identyczność rysów i figury. | wywołać skandalu na okręcie, nie mniej 
Ponieważ jednak ostrożny Abulaff zmie | jednak poddał Abulaffa ścisłej obserwa 
nit kilka szczegółów swego wyglądu i|eji, której Turek nie domyślał się na- 
ufarbował włosy, co go nieco odmładza-|wet, cały pogrążony w dolce farniente. 
ło, pokojówka wahała się w swych do-| Abulaff potrafił zachować niezmąco- 
mysłach. ny spokój w obliczu złego losu. Wobec 

Zaczęła mu się baczmie przyglądać i 
dokładnie śledzić. Wreszcie jeden szcze- 
gót utwierdził ją ostatecznie w tym 


go adresem, zachował takie zdumienie, 
że nie miał siły nawet obumzyć się: 
— Naszyjnik... lady, Stanhope... kabi- 


niewątpiiwie penujących w Sh 


ina na statku „Kaliński... 


Wiemy o tym wszyscy, iż miesiąc za 
miesiącem przymosi Gdymi wciąż nowe 
zwycięstwa i w mieście i na wybrzeżu 
i na falach morskich. Co roku Polska 
czuje się więcej państwem morskim, 
co roku rosną jej morskie ambieje i 
potrzeby. Co roku warok nasz sięga w 
dal i wie, że nie ma kresu wysiłkom 
i zwycięstwom, tak jak nie ma kresu 
dla zorganizowanej i twórczej pracy 
człowieka, gdyż te rzetelme wartości mu 
si zamykać w sobie polskie morze, gdy 
tu czujemy się dumni i szczęśliwi wszy- 
sy. I wy bohaterowie walk rozpaczy. 
— powstańcy 1863 r. — obecni tu na 
święcie morza, i wy, którzy z tempera- 
mentem młodości nadchodzicie, aby spo 
tęgować wysiłek pracy dla ugruntowa- 
nia niepodległości Polski. Rząd polski, 
instytucje kościelne i społeczne, wojsko 
polskie i całe społeczeństwo pod kiero- 
wniczym sztandarem L. M. i K. — 
wszyscy czują i rozumieją, że święto 
dzisiejsze jest Świętem sołidarnego wy. 
siłku i solidarnej wołi naszego pokole- 
nia. 

Czyż patrząc dzisiaj z promienmą ra- 
dością na wielkość Gdyni i rosnącą po: 
tege Polski nad morzem, mamy czynić 


jeszcze jakieś Śluby i deklaracje? Wy- . 


daje mi się to zbędne. Daleko poza Pol- 
*| ską jest wiadomym, czyim stała się 
Gdynia dla odrodzonej ń zjednoczonej 


naszej ojczyzny i jakie uczucia z nią 


się wiążą. Raczej powiedzmy sobie, że 
nadchodząca poprawa koniunktury go- 
spodarczej musi się stać nowym sko- 
ar |kiem Gdyni wawyż. Za trzy lub cztery 
łata znów będziemy szukać Gdyni dzi- 
siejszej w Gdyni ówczesnej, nie ma bo- 
wiem może miesiąca, ami jednego roku 


aby władabwo morskie Polski nie zo- ` 


stało wzmocnione i utrwałone. To jest 
wielkie i odwieczne prawo pokojowe 
narodu polskiego, budującegu własnym, 
historię nad 

woli, 
wszystkich Polaków, którzy w tej chwi 
łączą się z nami w obchodzie święta 
morza, „obehodzonym tu w obecności 
Głowy Państwa u stóp fal Bałtyku, — 
będzie z głębi pragmień mamodowych 
wzniesiony okrzyk: „niech żyje Polska 
na morzu, niech żyje wielka Gdynia“. 


Okrzyk ten tysiączne rzesze słucha- 
jących przemówienia pana wicepre- 
miera entuzjastycznie ie po 
wibówrzyły, 


POZOS PI ENEE "FPTWYTTZEJ OENBKCTK Z. 
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Nie wiem, co pańsbwo cheą przez to 

Miał minę tak zdumiomą, że komisarz 
policji począł się poważnie zastanawiać, 
czy nie zaszła jakaś pomyłka, 

Ale pokojówka, której bardzo zależa- 
fo na otrzymaniu premii, wyznaczonej 
przez towarzystwo okrętowe za schiwy- 
tamie złodzieja naszyjnika, upierała się 
przy sw m. 

— Jestem pewma, że go dobrze pozna- 
ję. To on był sąsiadem lady Stanhope 
ma pokładzie „Kilińskiego! To on u- 
kradł naszyjnik. 

Sadi Savaranahi powoli zaczynał ro- 
zamieć, © co go podejrzewamo. Gdy świa 
domość ta przedarła się do jego mózgu, 
wybuchnął oburzeniem w sposób brutal 
my. Zaczął się awanturować niesamowi- 
cie. Był tak szczery i bezpośredni w 
swoim gniewie, że niepewność powtór- 
mie wkradła się do umysłu komisarza 


licznych oskarżeń, jakie padały pod je- | policji. 
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PLEMIĘ TĘGICH POLAKÓW 


Mowa gen. Galicy na zjeździe organizacji wiejskiej O. Z. N. 


W ub. niedzielę odbył się w Warszawie 
zjazd organizacyjny orgamizacji wiejskich 
O. Z. N. W zjeździe brało udział około 1000 

usób, działaczy wiejskich Województwa 

Warszawskiego., Na wstępie obrad przemó- 

wil przewodniczący bnganizzeji wiejskiej 

O. Z. N. gen. Galica, Praytaczamy fragmen 

ty tego przemówienia : 

Pod sztandarem Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego wieś rozpoczęła już swój wielki marsz 
ku urzeczywistnieniu tego zadania, ku wydo- 
byciu z siebie najlepszych sił i kształtowania 
ich w potężną zbiorową wolę twórczą, 

Działanie gospodarcze, które jednoczyć bę- 
dzie wsystkich członków obozu we wszystkich 
warstwach społecznych, stanie się napewno 
w tym procesie pomostem, ułatwiającym dal- 
sze etapy pochodu ku wydźwignięciu się wsi 
de właściwej rołi czynnika w państwie. 

Nie należy jednak mniemać, że pochód ten 
pędzie łatwym i szybkim. 

Obok głównego zła, które zwalczać będzie- 
my musieli, t. j. ciężkiego stanu gospodarcze- 
go wsi, mamy w Polsce do zwalczenia jeszcze 
wiele innych zjawisk, które z powierzchni pu- 
blicznego życia jak najrychlej usunięte być 
muszą, 

Obrona Połski, do której nas wezwał Na- 
czelny Wódz, Marszałek Śmigły-Rydz, wyma- 
ga od nas nie tylko w czasie wojny ofiarnego 
wysiłku, ale i wytężonej pracy i czujności w 
czasie pokoju, by to najwyższe dobro, jakim 
jest wolne, własne państwo, od wszelkich nie- 
bezpieczeństw uchronić. 

W tym duchu, Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego zwraca się o współpracę do ludzi rze- 
telnych į nieposzlakowanych, miłujących swój 
kraj i państwo, jako wspólną własność. Chce 
w każdej uczciwie i szczerze nad realizacją 
celów obozu pracującej jednostce wzbudzić i 
utwierdzić poczucie współodpowiedziałności za 
tę własność zbiorową. Chce, by każdy Polak 
dbał o wspólny dobytek narodowy, trudem 
społeczeństwa budowany, a państwu dla go- 
spodarczego dźwigania się i celów obronnych 
konieczny. Chce, by dorobek uczciwych Poła- 
ków nie stawał się żerowiskiem ludzi nieucz- 
ciwych, Wszelkim więc nadużyciom publicz- 
nym, na szkodę państwa i społeczeństwa czy- 
nionym, obóz nasz wydaje otwartą i zdecydo- 
waną wojnę (okl.). 

DOBRO MORALNE I MATERIALNE 

Nie oznacza to jednak, by w budzeniu czuj- 
ności społecznej popadać w przesadę i dopa- 
trywać się wszędrie wykroczeń czy nadużyć. 
Jak ognia strzec się należy, hy działanie ta, 
które ma być zdrową, zbiorową kontrolą spo- 
łecznego życia, nie wyradzało się w akcję u- 
jemną jednostek. Tu wypowiadać się winna 
jedynie przemyślana, wszechstronna, rzeczy- 
wistą potrzebą dyktowana opinia społeczna, 
grupująca się w ramach organizacyjnych na- 
szego obozu. 

Narówni z materialnym dobrem czujnie 
strzec trzeba i moralnego dobra Narodu, jako 
nieodzownego warunku sprawności, tężyzny i 
odporności państwa, Musimy więc tępić w na. 
azym życiu zbiorowym zjawisko tajnych or- 
ganizacyj, ugrupowań i związków (okl.). 

Ugrupowania te wymykając się spod kon- 
troli publicznej, służąc niby to  interesowi 
państwowemu, a istotnie „dążąc ku własnym 
nieujawnionym celom, raz Po raz usiłują 
wdzierać się nie tyłko w organizm istnieją- 


cych zrzeszeń i stowarzyszeń, ale przez opa- 
nowanie stanowisk w instytucjach publicznych 
niejednokrotnie próbują wywierać swój wpływ 


nie z wewnątrz lecz zewnątrz idące tajne 
czynniki, oparte o wrogie siły ościenne. 
Już Marszałek Piłsudski napiętnował je ja- 


na tok ogólno - państwowych zagadnień poli-|ko „obce agentury“, które dążą do owładnię- 


tycznych, gospodarczych, socjalnych, narodo- 
wościowych a nawet religijnych. 
JEDEN CEŁ OGóŁNY 

Jako obóz stanęliśmy na stanowisku, że Po- 
laków ohowiązywać winien tyłko jeden cel 
ogólny, a jest mm służenie własnemu państwu 
(okl.). Łączyć zaś ich musi tylko jedna dyscy 
plina, jaka z obowiazku tego wypływa. W 
państwie polskim nie ma miejeca dla niczy- 
ieh sasnowolnych, pa swojemu pamyślanych 
państewek grupowych. W organizacji naro- 
du, która jest działaniem jawnym, nie ma 
miejsca dla niekontrolowanych, ukrytych ot- 
ganizacyj prywatnych, choćby pozornie słu- 
żących najszczytniejszym celom. Wskazał to 
wyraźnie Marszałek Śmigły-Rydz, mówiac iż 
państwa dźwignąć i obronić można „wtedy, 
kiedy się ma zorganizowaną i jednolicie kie- 
rowang wolẹ ludzką*, Mówi o tym również 
wyraźnie deklaracja szefa obozu płk. Koca, 
iż „jakakolwiek oderwana od życia lub też je- 
dnej grupie a nie calości społeczeństwa słu- 
żąca doktryna gospodarcza czy społeczna, nie 
może być dla naa odpowiednia ani pożytecz- 
na“, 

PRZECIW MASONBRII 

Obóz nasz zdecydowanie przeciwstawia się 
każdemu niekontrolowanemu działaniu grupo- 
wemu, skądkolwiek pochodzącemu i przez ko- 
gokolwiek kierowanemu Również i na tym 
punkcie należy budzić społeczną czujność 
wszystkich Polaków, szczerze stojących na 
gruncie konieczności zjednoczenia całego na- 
rodu. 

Jest to tym ważniejsze i konieczniejsze, że 
w połskie życie zbiorowe wdzierają się i inne, 


cia potrzebnych im ośrodków i punktów opar- 
cia we wszełkich dziedzinach nolskiej zbioro- 
wości. Opernjąc  niejednekretnie zmaceznymi 
Środkami finansowymi, szerzyć cheą one w 
Polsce atmosferę niepokoju j wrzenia, prze- 
ciwstawiania sobie na wzajem i skłócenia z 
sohą warstw społecznych. Podziemnymi kana- 
łami sączyć usiłują pierwiastek dywersji go- 
spodarczej i socjalnej, wewnętrznega rozbi- 
cia i rozkładu. 
OBOWIĄZEK SPOŁECZEŃSTWA 

Ciężaru wałki przeciw ich  podstęnnemu 
działaniu mie wolna nam, jako społeczeństwu, 
zwalać wyłącznie tylko na harki samego apa- 
ratu państwowego. Tu chodzi o podważanie 
zasadniczych wartości Połski, e akcję, która 
skierowana jest przeciwko każdemu z nas, ja. 
ko członkowi państwa i narodu. 

De współdziałania obronnego, do czynnego 
udziału w kontrataku przeciw tym wrogim 
siłom, obowiązany jest każdy z nas. Nikomu 
kochającemu Połskę i jej wołność nie wołno 
się od tego obowiązku uchyłać. Skoro podję- 
liśmy walkę z każdym  nieodpowiedzialnym 
tajnym działaniem, usiłującym wkopywać gię 
pod powierzchnię zbiorowego życia połskiego, 
te tym więcej zdecydowaną, twardą a nieu- 
stępliwą wojnę wydać musimy każdemu dzia- 
łaniu obcemu, które Polsce zagraża (okl), 

WALKA Z KOMUNA 

W rzędzie obcych działań najgroźniejszym 
przeciwnikiem, którego zwalczać musimy, 
jest komuna w jej wszelkich, otwartych, bez- 
pośrednich, czy maskowanych i pośrednich 
formach i przejawach (oki.). 

Nie wołno zapominać, że wojna według no- 


Górny Śląsk całkowicie spolszczony 


stwierdza prasa niemiecka 


Prawie cała prasa niemiecka na Śliąr 
sku Opolskim omawia sprawę -vyge" 
śnięcia Konwencji Genewskiej w dniu 
15 lipca br- Prasa ta podnosi że w 
ciągu 15 lat drwacia tej Konwencji mai 
polskim G, Śląsku niemiedki stan po- 
sigdamia załamał się, 

Przede wszystkiłm. miemiecki prze- 
myst jest calkowicie aldmimistnowamy 
przez Polaków. Również eałamało się 
calkowicie niemieckie szkolnikitwa. 

Ofiejalną prawną reprezentacją 
Niemców na. polskim G. Śląsku na pod 


stawie Komwencji geaewskiej był Volk 
sbumd, Z dniem 15 lipea mad Volk- 
sbumd swój <charakiier prawnej repre- 
zentatji Niemców, jedoakowoż dziac 
łał on będzie nadal na polskim G., śłą- 
sku, Prasa niemiecka osi, że Volk- 
sbundowi nie udało się w ciągu 15 lat 
zdobyć zaułamia polskich władz admi- 
nistradyjtychr 

Polski G. Śląsk pod konwencja ge- 
mewiską ulegl — zdaniem prasy sie- 
miłeckiej — całkowitej polonizacji. 


woczesnych pojęć rozpoczyna się nie dopiera 
wtedy, kiedy się odezwą armaty czy karabiny 
maszynowe. Napastnik bowiem rezpoczyna ją 
już w okresie pokoju, atakując społeczne, po- 
ftyczne i gospodarcze podstawy państwa i 
opłątując je siecią wywiadu i dywersji, Nie 
wolno więc zapominać, że rola obrońcy ojezy- 
zwy nie rozpoczyna się dopiero wtedy, gdy 
hędzie musiał wziąć w rękę karahin Rola ta 
trwa i obowiązuje nieprzerwanie ad ehri, 
kiedy wróg zaatakował ład polityczny i spo- 


CZYNNA SILA ZBIOROWA 

Jak w każdym działaniu żołnierskiej pracy, 
tak i w tej wake nie wystarczy ograniczać 
się do samej tylko obrony skarbów zbiorowe 
go życia, ale trzeha przejść i 
twórczej. 
niać i ugruntowywać, trzeba dobro moralne 
i materialne nie tyłko strzec, sie zwiększać 4 
pomnażać ustawicznie. 

Pracując na wsi nad dźwiganiem gospodar- 
czego i kulturalnego stanu rolnika we wszyst- 


niem go do należnej mu rołi wie'kiego wapół« 
twórcy własnego państwa, wytwarzać musi- 


W tej pracy niech was prowadzi nasza šol- 
nierska idea oddania swemu państwu całego 
siebie. 

W życiu wsi warszawskiej jesteście prze 
downikami, jesteście dowódcami, którzy za 
sobą pociągnąć mają szeregi ludowa. 


PLEMIĘ TĘGICH POLARÓW 


Musicie wykazać, że istotnie chcecie makea 
żeć do „plemienia tępich, dzielnych, mocnych 
Polaków", e których niedawno mówił Naczel. 
ny Wódz, 

Wówczas zrozumiecie, jak głęboką prawdę 
zawierają Jego słowa, że „potężne siły tkwi 
w człowieku i potężne siły potrafi jednostka 
wydobyć z siebie wtedy, kiedy ma ideał w 
duszy, kiedy umie znaleźć dla niego prakty< 
czną drogę i z całą energią wziąć się do pros 
cy, a swoim zapałem i przekonaniem —innych 
pociągnąć za sobą“, 

Wierzę, że zrobi to warszawski okręg ar 
ganizacji wiejskiej obozu, i że swoim  zepa: 
łem, przekonaniem i energią pociągnie za %0- 
bą inne okręgi w wielkim wyścigu pracy dła 
państwa, 


NIEMIECKI PLAN 


przemarszu przez Szwajcarię 


W Żamiach miemieckiego sz:abu|towace Ta łamach prasy 
4 kę = | skłonity nząd szwajcar |ouskich kołach wojskowych, tet staw 


generalnego, naturaisv bastion szwaj- 
carski zajmowui w prz, gotowantach 
wojny odwe xwej na wzachodzie — 
pierwsze iejsze. Zamysły te. kota: n- 


Poświęcenie bazyliki w Lisieux 


w obecności tysięcy pielgrzymów 


Kandymał Pacelkh w towarzystwie 
kardynała Verdier, ancybi 5 Pa- 


były oddziały 
wojskowe ne sztandarami. W chwili 
gdy posiąg wjechał na dworzec. we 
wszystkich kościołach bity duwcny. 

Po przyjeździe do Lisieux kard. Pa- 
celli oświadczył witającym Zo przed- 
staiwicielom miejscowych władz, że 
Ojciec św. byłby osobiście przybył do 
Lisieux gdyby! mie to, że okoliczności 
Ta go db pozostania w Waty* 
ikamie: 


Przez całą moc miasto było wepania-|sób do zgody i jedności mi dzy waro- 
le iluminowame, Kawiarnie i hotele | dami. 


onaz restauracje były atwamte przez 


fachowej i 
nformacy jn 31, 
dki do powzięcia szeregu zarząjdzeń 0- 
fbronmych, których celowość staje się 
całkowicie zrozumiałą w świetle ostat- 
mich posumięć miliraraydh Rzeszy nad 
granicą szwiajcarską. 

Jak donosi „Echo de Pianis“, od pół 
roku rozlokowano w okolicy Friedrichs 
haven w pobliżu granicy szwajcansziej 
oddziały wojsk technicznych, których. 
obecność w tym punkcie można tłuma- 


całą aoc. Do Lisieux prabygaja ty- 
siące pielgrzymów. Od póħnocy 80 
księży odprawiło msze święte. udzieła- 
jąc wiemnym komunii. Uroczystego po 
świięcenia banylliki dokonał w miedzie- 
lę rato degat papieski a latere sekre- 
tarz ebaciu, kamdynat Parelli. Oid'ezytat 


czyć jedynie plamem agresji temytori- 
um szwajcarskiego. W tegorocznych 
zimowych ,manewra:lh, poz pzeeadao: 
nych ma pograniczu  szwajcarsko-mie- 
mięckiim, użyto specjalnych oddziałów. 
zaopatrzonych w maszyny do budowy 
dróg i mostów w rejonie górskim. 


Im. 
Strategicznym założeniem tych ma- 
newrów było siorsowanie drogi w ie- 
runki na jezicno Newchatelle i wdac- 
cia się na terytorium: Sawiajcarti. Rze- 
Kzozmawmcy wojskowi twierdzą, że, mi- 
mo jpowiziętych przez Szwajcarię za- 


resami przyzieńnymi, znajduje się W 
|powaźżmym konflikcie List jpastewski 
zamnaczaa dalej, że mietyflko synowie 
Francji wzięli udział w budowie tej 
bazyliki, lecz również wierni wszyst- 
kich zakątków świata: Ojciec święty |: 
iwiynażą życzemie, alby świątynia ta w 
dalszym ciągu przyciągała modły ate 
go świata i przyczyniła się w ten Spo 


jeziora rac 
rych, onaz oa odeimku od! Schaffhausen 


- Mac 


do Bazylei, gdzie Ren me stanowi do |trudno- Że nie leży to ami w i 
stajecznej zapory i moża być agi === a ami w imitenekię R: 
je, Cad 


Zarówno w szwaljicarskiab, fal i frem 


rzeczy budzi ørozumiałe zalinteresowa* 
nie, zmuszając obie strony ido szukamije 
sposobów skutecznego zal 

nia w znaczeniu strategiczne: drós 
inmagji niemieckiej poprzez Szwajca- 
Tię i a a n ten sposób 
dniowego skrzydła obronnych pozyeyj 
frankiuskałcih. 


Z DNIA 
NAPIĘTA STRUNA 

„Gazeta Polska“ wypowiada teki po- 
gi w związku z ostatnią fazą Tog- 
fliktu wawelskiego: 

„Postępowanie ks. biskupa Sapiety 
jest niewątpliwie wynikiem jego indy- 
widuallmego  chamalkteru, kek ze 
względu oa wysoką godność, kiiórą em 
piastuje, sprawa ta nie pozbawiona 
jest zasadniczego unaczenia: Upór, z 
jakim metropolita krakowski tema 
przy swojem postępowanim, odbiesa 
jej charakter wyłącznie personalny. 
Sprawa. personalną zaczyma być mery 
ttonyyjezmia, Dodaje to powagi spizeoji. 
Simuna jest bardzo napięta i nie wołwo 
mam tego u ć. Jaki cel w tapina- 
niu simoy posiada ke. Sapieha arsen 


i — ja namit. 


= szerszych warstw społecznych. 


pracowniczych, aby zapewnić 


_© POPRAW 


„KURJER ZACHODNI" 


wtorek 13 lipca 1937 roku 


Ę ŻYWIENIA 


WARSTW PRACOWNICZYCH 


i przyrodników, który się odbył we Lwowie 
ma specjalną uwagę zasługuje praca dr. E. 
Palucha Nie dlatego, aby wyróżniała się 
ona cechami wybitnego znaczenia naukowe- 
go, ale dlatego, że ma ogromne znaczenie 
praktyczne dla. najszerszych  wiamstw pra- 
oowniczych w Polsce. Dlatego obszerme 
streszczenie tego właśnie referatu i opubli- 
kowanie w prasie codziennej, wydaje się 
nie tylko uzasadnione, ale konieczne. F 
Stan odżywiania się u nas jest na ogół 
zły. Dotyczy to zarówno robotników 
przemysłowych, jak rolnych, rzemieślni 
ków, czy pracowników kandlowych i 
biurowych. Sprawa ta ma ogromne zna 
czenie dla całego społeczeństwa 1 pan- 
stwa, wobec czego należy się nią zam- 
teresować jak najżywiej. Ogólną cechą, 
charakteryzującą warstwy pracownicze 
jest niedożywianie, . A 
Zjawisko to często związane „jest z 
zarobkami pozostającymi poniżej po- 
ziomu minimum, utrzymamia, ale w bar 
dzo wielu wypadkach powoduje je nie-' 
umiejętność doboru i przygotowania 2y 
wności, żywienie się takim doborem po 
traw, które powodują staty ujemny bi- 
lans w energetycznej przemianie ma- 


Organizm człowieka jest wprawdzie 
tak skonstruowany, że bez widocznych 
trudności znosi nawet przez dłuższy 
czas faktyczne niedożywianie, jedmakże 
dzieje się to kosztem zmniejszonej ener 
gii życiowej, spadku odporności psychi 
cznej, zwiększonej podatności na wszel 
kie czynniki chorobotwórcze. > 

Jak bardzo niekorzystnie stan taki 
odbija się na ogólnej wydajności pra- 
cy, a przede wszystkim  zdołności: o- 
bronnej społeczeństwa — i to nie tylko 
fizycznej, ale i nie mmiej ważmej psy- 
chicznej — nie trzeba dowodzić. Cyfry 
statystyczne, charakteryzujące- stan 
zdrowia naszego społeczeństwa w sto- 
sunku do innych namodów europejskich 
a bardziej jeszcze statystyki kamisyj 
poborowych, zmuszają do zwrócenia 
jak najbaczniejszej uwagi na wszystkie 
czynnki wpływające na ten stan. 

Do czynników tych przede wszyst- 
kim należy sprawa odżywiamia się naj- 


Nie trzebą nadto dowodzić, że pod- 
czas gdy niedożywianie osłabia siły ży- 
ciowe dorosłych — u dzieci i młodzieży 
powoduje skutki o wiele groźniejsze, 
wręcz niebezpieczne dla stanu przysz- 
tych pokoleń. 

Autor referatu postawił sobie pyta- 
mie: jakie zmiany należałoby wprowa- 
dzić do systemu odżywiania się warstw 

im po- 
ziom żywienia, niezbędny do utnzyma- 
mia zdrowia i zdolności do pracy. 

Aby odpowiedzieć na to pytanie, a- 


a] 


utor opracował przykład pelnowarto- 


$c j diety. Tego rodzaju RE 
diety były opracowywane w wielu pań- 
poza w Danii, Anglii, Niemczech 
Czechosłowacji, Stanach Zjednoczonych 
mają one tylko zmaczenie lokal- 
ne, zależne od przyzwyczajeń miejsco- 
wej ludności w zakresie odżywiamia, do 
boru środków spożywczych na rymku i 
tp. To też jadłospis pracowniczy trzeba 
było dla Polski opracować zupełnie nie- 
zależnie od wzorowych diet; ustałonych 
gdzie indziej. 

W opracowamiu jadłospisu uwzględ- 
nione zostały trzy kryteria: fizjologicz- 
ne, ekonomiczne i obyczajowe, Co do 
pierwszego, to zaczerpnięte ono zastało 
głównie z wyników londyńskiej konfe- 


_ rencji fizjologów, jako jedynego auto- 


ratywnego źródła poglądów, zgodnych 
ze współczesnym stanem nauki. 
Czynnik ekonomiczny jest dla wamstw 


niezamożnych bardzo ważny, a mimo 


mało celowy. Popelnia się bardzo wiele 
błęlów w odżywiamiu wskutek złej oce- 
ny wambości pieniężno - odżywczej po- 
szczególnych artykułów spożywczych. 

_ Jadłospis wzorowy postarano się uło- 
żyć tak, aby w naszych warunkach. był 
on najtańszy, a jednak pełnowartościo- 


wy. p toja A 
W tej dziedzinie, ręferent podkreśla, 
że najkosztowniejszą częścią jadłospisu 


magali się konsumenci, 
w boni, a za zapałki płaci się prze- 
ważnie po dawnemu 10 i 5 groszy. 


to sposób gospodarowania jest często- 


jest zaspokajanie potrzeb białkowych. 
W dotychczasowym systemie żywienia 


się, głównym źródłem białka jest mięso 


i wędliny. Są to potrawy drogie w sto- 


sunku do swej wartości odżywczej, wo 


bec czego należy je ograniczyć na rzecz 
mleka, sera, ryb (tańszych) i przetwo 
rów z krwi zwierzęcej. Szczególnie spo 
życie mleka przez dzieci musi być na 
ogół wydatnie zwiększone. 


Również w dziedzimie spożycia tłusz- 


czów autor zaleca częściowe przejście 
na tłuszcze roślinne, równie  pożywne, 
a tańsze od zwierzęcych. Nadto zaleca 
spożywamie produktów zbożowych — 
(chleb) w postaci razowej, oraz usunię 
cie porannej kawy lub herbaty na rzecz 
zup i potraw mlecznych, a zaoszczędzo- 
ny w ten sposób cukier zużyć w postaci 
przetworów z owoców. 


Przedstawiomy przez dr. Palucha ja- 
dłospis jest minimalmy, natomiast nie 


jest sztywny, gdyż dobór codziennych 
potraw może być dowolny z tym, aby 
ogólny bilans tygodniowy, a nawet mie 
sięczmy wypadł nie niższy od przytoczo 
nego. Jadłospis składa się z dwóch czę- 
ści: racji zasadniczych, obliczonych dla 
człowieka nie wydatkującego wcale e- 
nergii, oraz koniecznego 
ludzi pracujących i dzieci, 
rozwijać się normalnie, 


dodatku dla 
mających 


any przez referenta jadło- 


spis praktycznie wypróbowany został 
w Szkole Przemysłowo - Gospodarczej 
stowarzyszenia „Służba Obywatelska“ 
w Łodzi i jego koszty obliczone są dla 
rodziny pięcioosobowej, złożomej z 2 o- 
sób dorosłych i 8 dzieci w wieku lat 5, 
Ti 12 i wynoszą w Łodzi 108 zł. mie- 
sięcznie. 

Jest to suma stosunkowo wysoka, 
przewyższająca przeciętną budżetu ro- 
botniczego, czy niżej uposażonych pra- 
cowników rzemieślników itp, w któ- 
rych budżecie muszą być ponadbo su- 
my na mieszkanie, ubranie naukę itp. 

Kosztów tych jednak nie da się już 
bardziej obniżyć, jeżeli pożywienie ma 
być pełnowartościowe, 

Proponowany jadłospis jest w na- 
szych warunkach najtańszy, a mimo to 
tylko część warstwy pracowniczej mo- 
głaby, przy odpowiednim  uświadomie- 
niu utrzymać poziom odżywiania na wy 
sokości niezbędnej dla zachowania zdro- 
wia i pełnej zdolności do pracy. Reszta 
zmuszoma jest do zaspokajania potrzeb 
w sposób tańszy, który musi prowadzić 
do ujemnych następstw dla zdrowia. 

Fakt ten zmusza nas, do poważnego 
zastamowienia się nall społecznymi środ 
kami zaradczymi, które zapewniłyby 
słabym gospodarczo, a liczebnym rodzi- 
nom procowniczym niezbędny poziom 
odżywiania. 


Obniżka cen zapałek 


nielegalnym zarobkiem sprzedawców 


Od 1 lipca obniżona została cena 


wszystkich gatunków zapałek o 2 gro- 


sze na pudełku, kresowych zaś o gmwosz. 
Obniżka ta, której już od dawma do- 


Sprzedawcy bowiem z reguły «ie 


posiadają drobnego bilonu i "awet nie 
[poczarwają, się do obowiązku wytłuma- 
czemia, dlaczego nie wydają reszty | 

Ze strony konsumentów jakaś fałszy- 


IK 


RONIKA 


wa ambicja nie pozwala upomnieć się 
©. zł roszaki”, 

ten sposób codziennie kilkaset 
złotych tomie w kieszeniach sprzedaw= 


isteieje tylko |0ów, stając się wcale pokaźnym, choć 


nielegalnym zyskfiem. 
Trzeba coć ma to poradzić, 
Monopol bowiem miie w tym celu ob- 


aiżył cenę zapałek, aby sprzedawcy 
zarabiali jeszcze dodatkiowo po grosz, 


lub dwa na pudełku. 


RGŁĘBIA 


KALENDARZ DNIA |Odjazd bezrobotnych 


Wtorek 


Anakleta pap, Serapiona 
Eugeniusza b, Małgorzaty p. 
Słowiański: Radomiła (ły) 
Słońca wsch. 3.30, mach. 19.53 
Księżyca w. 10,16, zach. 21.45 


AISTORIA PODAJE: 
1531 Zawieszenie dzwońu Zygmumta ma Wa- 


13 


Lipiec 


welu. 

1666 Bitwa pod Mątwami między Janem Ka- 
zimierzem i Jenzym Imbomirskim i wzię 
cie do niewoli króla. 

1794 Oblężenie Warszawy, bromiemej przez 
Tadeusza Kościnszke przez Prusaków. 

PRZYSŁOWIA: 


Czego mie masz, nie obiecuj 


ZŁOTE MYŚLI 
Czyń dobmze! Tak Bóg pnzykazał, 
Czy dobrze — nie bacząc ma bo, 
Ozy zawód, czy widzięczmość będzie 
Twego nczynku zapłatą. ,. 


—o00— 


Kina w Sosnowcu grają dziś 


ZAGŁĘBIE: „Ciotka Karola". 

PATRIA: „Skamieniały las“. 

EDEN: I. „Fredek uszczęśliwia świat“, II. 
„Przygodny romans“, 


—000— 


X TOWARZYSTWO ALLIANCE 
FRANCAISE zawiadamia, że w środę, 
tj. jutro zostanie odprawiona, z okazji 
francuskiego Święta narodowego msza 
św. o godz. 10 rano w kościele Najśw. 
Marii Panny w Katowicach, na którą 
zaprasza się członków i sympatyków 
Towarzystwa, Po mszy św. o godz. 11 
będzie przyjmował generalny konsul 
francuski w Katewicach, p. Lancial, w. 
konsulacie przy ul. 3 Maja 28. 


NA POLESIE 


Wezoraj o godz. 10 rano wyjechali 
z dworca półmocnego w Sosnowcu bez- 
robobni zaangażowani do prac na Po- 
lesiu. 

Ogółem z powiatu  Będzińskiego łą- 
czmie z Sosnowcem wyjechało 400 bez- 
robotnych. 

Późnym wieczorem odjechał tran- 
sport z Olkusza w liczbie 150 beznobot- 
nych, który połączył się w Zawierciu z 
partią 150 osób, by wspólnie już je- 
chać na Polesie. 


NAURA CHODZENIA 
OBYCZAJÓW, 

Zamoślio się w komisariacie sosnowiec 
kim w ub. sobotę. Policja wzięła na 
siebie trud uczemiia zachowania się na 
ulicy Boze w zydłowelwieh w so- 
boty. Wylegalio bowiem „to to szamraj- 
atwo“ z calego miasta ma ul, 3 Maja 
zachowrywuijjąjc się slkiamidalliicznie. Po 
pięć i sześć osób, pici obojga, tnzymar 
jae się podi ręce tawasowaiło chodnik na 
oi parotoi, albo też Maagang 
mitioqgi jazgotliwe, szwangotliwe, wnza 
skliwe, Jednym słowiem ul. 3 Maja od 
piątku wieczora, była „okupowana“ da 
wieczora w sobotę 

Tego rodzaju bezeeremonialniość mu- 
siala drażnić ©ajbandziej spokojmie i 
dodbnotliwiie — tolerasuytjnie  uąposo* 
bionego człowiieka. 

W. ub. sobotę policja mauczyła za- 
chowawiia się na ulicy 200 miłodzieńców 
żydawekich naznaczając mandaty kar 
ne. Może po kilkunastu talkkich lekcjach 
pożądamy skutek nastąpi, 4 

Podylbne lekcje bardzo by się przy- 
dały również i 'w Będzinie, a praw do- 
podobnie w Dąbrowie, Ozelladzi, Za- 
wienaiu i Olkuszu, 

O ile by lekaje te mie poskutkowały 
należałoby wydzielić pewien teren (or 
czywikciie poza miastem), gdzie sobotu- 
jęca (a sabotująca życie polskie) pu- 
bliczność mogłaby swobodnie, w „swo- 
im kółku” żawgonować miiętosić ü 
SZMOŃCEBOWIAĆ. 

Dalszym tego etapem w lekcjach za 
chowamia się objęte powinny zostać 
pociągi, W szczególaości ma linii Ząb- 
kowice — Katowice, Na Śląsku podob- 
mo dyrekaja kolejowa wyznacza już 
specjalne wagony dla ludności żydow* 
skiej. Byłoby bardzo wskazanym takie 
wapony uruchomić na wspomnjamej i- 
mii, Ołozyjwiiście z tym, iż do innych 
wagonów wstęp wzbroniony, 


aN 
przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE:KATARZ 


Włamanie 
DO BIURA KOP. HELENA 

Niewykryci sprawcy dokonali wła 
mamia do biura kop. Hełena w Sosno- 
wcu przy ul. 3 Maja 29. 

Ponieważ gotówkę  odwieziono do 
Banku, łupem włamywaczy padło jedy- 
mie 30 zł. w gotówce, znaczki pocztowa 
za 18 zł., oraz płaszcz letni i część bie 
lizny i garderoby własność p. Rechnicą 

Policja prowadzi dochodzenie, 

—o00— 


X DOWBORCZYCY! Byti żołnierze l 
Połskiego Korpusu gen. Dowbór-Muśni- 
ckiego proszeni są o przybycie na ze- 
bramie organizacyjne Koła Związku 
Dowborczyków „Ku chwale Ojczyzny” 
w Sosnowcu, które odbędzie się w dmiu 
14 lipca br. o godz. 19.80 w Domu spo 
łecznym pokój nr. 24 przy ul. Żytniej 
10 w Sosnowcu. Dowód słażby w IKP. 


| Opinie związków górniczych 
w sprawie skrócenia czasu pracy 
Związki zawodowe robotnicze wysła-. W opinii swej wypowiada przy tym 


ły już swe odpowiedzi w sprawie skró- 
cenia czasu pracy w gómictwie. 
Związki zawodowe stojące na grun- 
cie klasowości wypowiedziały się prze- 
ciwiko projektowi: rzajdowemnu, a to z te- 
go powodu, iż dzieli robotników na 
dwie kategorie, a po drugie, iż półgo- 
dzimme skrócenie czasu pracy nie spo- 
woduje rozwiązania bezmobocia. 
Przeciwko rządowemu projelkbowi — 
wypowiedział się również Związek za- 
wodowy „Praca Polska”, ale z inmych 


przyczyn. 

„Praca Polska“, powołując się na eks 
perymemt dokonamy we Francji i u- 
względniając nasze położenie gospodar- 
cze wypowidjlziała się zasadmiczo prze- 
ciwko skróceniu czasu pracy, 


pogląd, iż skoro Rząd uważa, że prze- 
mysł może ponieść koszta skróconego 
czasu pracy w kwocie kilkunastu milio- 
nów złotych miesięcznie, to sumę tę na» 
leżałoby przeznaczyć ma podwyżkę o- 
becnych zarobków robotniczych. 

O stanowisku sfer przemysłowych 
pisaliśmy już. Przedstawiciele sfer prze 
mysłowych  konferowali w ostatnich 
dniach z czynnikami rządowymi, wska- 
zując na trudności, jakie mogą po 
wstać przy wprowadzeniu skróconego 
czasu pracy. 

W początkach sierpnia spodziewać się 
można ukazania dekretu wprowadzają- 
cego skrócony czas pracy wedle proje- 


tym, 150 


„KURIER ZACHODNI" wforek T3 poa T03? roln 


NA MARGINESIE 


Z działalności LOPP Okręgu kieleckiego 


Bolesne doświadczenia = wojnmy||pnacę. wtedy nie byłoby mi jednego|kowska LOPP, by pnzyszła wojna za- 


światowiej dały wszystkim narodom to | Polaka, który nie przyłożyłłby ręki do 
twarde przeświadczemie, ża w pray- |budowy granitowych podwalin abron- 
szłej wojnie płód techniki ludzkiej za- |ności wnętrza kraju”, 


grażał będzie w równym słopniu „ałej 


ludmości skomcentrowakiej w pewnych | by pracowali wszyscy, 


granicach, mad którymi huk dział od 
grywać | ie dominującą rolę. 

Widmo spotęgawanych  wojem przy- 
aztości, kiłóme zbliża się do tas z wszy” 
stkfidh stron każe już teraz przygońto- 
wać się do ich należytego podjęcia. 
Każda wiadomość od naszych sąsia- 
dów, to potężny krok ku konieczności 
obnomy, konieczmości mie zmoszącej 
majmobejszych mzwiłok,  komietczmości, 
fktóna żąda tak karnej d twardej posta- 
wy wojska jak i zdyscyplinowanej i 
uśwóadomiiomej postawy lmdlności oy- 
willana}. : 

Nad żołoienzem wnoszą się potężne 
duchy Woldzów, kibóre poprowadzą go 
do boju, natomiast obronę ludności cy- 
wiiinejj przed atakami  nieprzy jaaiel- 
skich ozynników powietnznych organi- 
zuje Liga obrony powietrmej państwa 
która rozumie doskicnalle tak z jednej 
stromy miebezpieczeństwio, którego od- 
zwrienciadlieniem są stałe i dłenenwują* 
ue wiadomości o przygotowamiach na- 
rodów do walki powietrznej, ido walki. 
chemicznej, jak i drugiej strony! całą 
powajge il ciężar zadania jaki wnięła na 
swoje barki, I jednym wielkim pra- 
goiemiem jej jest tak wyszkolić te- 
dzeństwo, by w razie konflikim zbroj- 
nego być przygotowanym do podjęcia 

i mietyliko na limit, lecz także va- 
bezpieczyć wniętnie kraju i uchronić 
go od zaskoczenia. 

Rióźmymi d: i LOPP. Tay do ter 
go, Po przez enen uświadomie- 
mię sets oymiliaiejj w Ta obro- 

ecitwilotmiczo - gazowe), po pzez 
gozygodowania fachowych kadr fudzi 
ke pika bajka zadań w czasie 
przed i po bcia, po przez Argariza- 
cje niajmniiejszych  forteczedk o.pl.g. 
reasumnująjc po przez (kiumsy i obozy 
oplig Liga obrony powietrnej pań- 
gtrwa chce zapewnić watemu naszemu 
wpcłeczeństwu maksimum bezpieczeń- 
siwa, chce dać Państwu i naczelnym 
SE, wojskowym pewność, że 
ność cywilna mie będzie Im kulą w 
moga nie będzie ciężamem, pnzy ich po- 
czynaniiacal, a przeciwnie, będąc sa- 
ma mśówiadomiomą i bezpieczną zdolma 
będzie do wszelkich ofiar Ra mzecz Hi- 
mii pierwszej. ; > 

W zmommmiieniu tego kielecdki Okiręg 
LOPP zongamizował w miesiącu czenw- 
ou bar. dwu turonsowe obozy o-p.l.g. 
dla słtażby odkiażającej w mallowmmiczeij 
miejscowości — Żytwtm. Komendantem 
dbozu OPLG mostał wymarzony Lnspe- 
ktor okręgowy OPLG p. Czesław Pi- 
sarzewskii, wbóry z mitejaca mamzucił o- 
bozowi: dryseyjplliinię wojskowa, dając 
jednocześnie wszysłlkim jetnym Hir 
dze widomy zmak, że wmętrze kraju 
posiada swa wiłastą armię  mależycie 
zdyscypiłicowaną i wyszkoloną, obwamł 
oczy ludmości ma cele i załłamia Digi 
po przez jej zmaczek ma beretach obo- 
zewicówi, po przez huki! ù zapałdhy imi- 
tujące nalot Totnmikzy, po pnzez wyciecz 
ki d ogniska, jako, imprezy o milezmiem-= 
nym znaczeniu) propag wym, a każ- 
dy dbozowiiec pnzejęty duchem komen- 
damta godnie reprezeniłował w. każdymi 
przejawie życia obozowego mundur 
Ligi, a jednocześnie nasrożomą powagą 
gadania ming wabudzat szacumek i zau 
łamie dba drugiej armii armii wnętrza 

fzostialil 


kraju, | P 

Cibo jigtinii an sympar 
tycy i człomkiowie i m dałym uzna- 
riem obseriwiawialii pracę oborzówieów, 
zego dowodem niech będą słowa jed- 
nepo z obywateli Żywca „Jakaż szko- 
da, że cały naród! mie pattnzy ma wasziąj 


© 77. e I RONA S ROCK "CZT WRO 
X ZA AWANTURY. Znany na terenie 
Sosnowca awamtumik Kozik Bronisław 
w stanie pijanym wszczął awanturę 
koło Milowice. Gdy policja starała się 
demrowadzić Kozika do komisariatu w 
Miiewicach, ten zaczął kopać policjan- 
tów, oraz bić kamieniami. Jednak nic 
mu to nie pomogło, bo został jednak 
«dstawiony do aresztu, 


Dziś pracują dla Ligi tysiiące, chcemy 
by wszyscy 
mieli (książeczkę oszczędności życia 
wiłasnego, jaką jest legitymacja człon 


Po zlocie 


Podziękowanie za pomoc 


W zawiązku z 8 zlobem sokolstwa polskiego 
kbóry odbył się w dmiach 26—29 czerwca br. 
w Kabowicach, komitet ongamizacyjny zlotu 
pośpiesza tą drogą złożyć jak najsendeczniej- 
sze podziękowanie. 

Społeczeństwu śląskiemu za jego obywatel- 
skie i entuzjastyczne przyjęcie jakie zgoto- 
walo przyjezdnemu sokolstwu z całej Polski 
i z zagmamicy. 

Mieszikańcom miasta Katowic i gminy Wet- 
moiwiec, którzy ma zew nasz za pośrednictwem 
ogłoszeń rozlepiomych na murach miasta przez 
prasę i Polskie Radio, otworzyli gościnnie 
podwoje swych mieszkań w przwadmej części 
bezintemesownie dla przyjezdnych gości — 
sokołów i ich rodzin, goszcząc ich przy tym 


Szczególne podziękowanie składa komitet 


towic, policji wojewódzkiej, kolei, 2 
kolejom, wszystkim pnzedsiebiorstwom prze- 
mysu górmośląskiego i onganizacjom społecz- 
mym onaz wszelkim instytucjom, które za- 
żyły dowody niezwykłej życzływości dla so- 
kołstwa udzielając komibetowi bezinteresow- 
nie pomocy materialnej i fimamsowej przy 
omgamizowamiu i przeprowadzaniu zlotu. 

Pmaisie, kbóma bezinteresownie przez prze- 
cigg killm miesięcy stała na usługach komi- 
tebu, propagowała nasz zlot, zachęcając spo- 
łeczeństwo do licznego udziału, informując je 
o wszelkich poczynaniach komitetu, zaś w ea- 
me dni zlotowe zarmajamiała społeczeństwo 
o wynikach zlotu, składamy najgorętsze po- 
dziękowamie licząc na jej dalszą współpracę 
z naszą orgamizacją. 

Komitet organizacyjny zlotu  poczuwa się 


stała wszystkich przygotowanyth * za- 
beypikazonych. 

Pamiętajmy bowiem o tym, że chcą 
pokoju — emyfsiowiać się musimy œo 


wojny. 
Stanisław Brzozowski 
Instr. Obw. OPLG. 


Sokołów 


w zorganizowaniu zlotu 


również do miłego obowiązku złożenia szcze- 
gólmie serdecznego podziękowamia sokolsbwu 
wszystkich dzielnie i sokolsbwu polskiemu z 
magramicy, które na zew komitetu licznie z 
najdalszych krańców Polski, z najodleglej- 
szych ośrodków połekich w innych państwach 
zleciało się liezmie na gody skale do Kato- 
wic, by zaddkumentować godnie nierozerwal- 
ność węzłów jakie łączą brać sokolą od 70 
lat z góny, by dać dowód wobec Świata, że 
każda piędź ziemi polskiej jest nam dmgą 
i że jej bromić chcemy i potrafimy, 

Po trzykroć czołem, wszystkim razem i każ 
demu z osobna, którzy choćby w  najdrob- 
niejszej części przyczynili się do zorganizo- 
wania i uświetniemia 8 zlctu sokolstwa pol- 
skiego. 

Za komitet orgamizzeyjny zlotu: Tomasz 
Kowalczyk, prezes dziełnicy i pmzewodniczą- 
cy komitetu, Wincenty Spaltemstein, wicepre- 


dowski, sekretarz dzielniey i przewodn. kom, 
kwatemmkowej. Jam Szczerba, skarbnik dziel. 
i pmzewodn. komisji finansowej. Henryk Bo- 
ryczka, naczelnik dziel i proewod. komisji 
techmioznej. Inż. Stanisław Wierzbicki, c» 
nek przewodn. dziel. i przewodm. komisji im- 
prezowej, Kazimiera Spaltemstetmowa, prze- 
wod, Sokolic. Waleria Zielomkowa, naczeinicz- 
ka dziel. Sokolic. Zygmunt Wójcik, członek 
przew. dziel. i przewod, kom. komunikacyjnej 
Inż. Framciszek Gerstman, członek przewod. 
dzieł i przewodm. kom. wycieczkowej, Kucz- 
nik Marcin, przewod. kom. aprowizacyjnej 
Dewor Stamisław, przewodniczący komisji 
porządkowej. 


Huraganowa burza w Zagłębiu 


Ulice-rzeki 


Wczoraj około godz. 3 po poł. prze- 
szła nad Zagłębiem wielka burza połą- 
czona z wyładowaniami  atmosferycz- 
nytmi, 

Na przemian padał ulewny deszcz 
lub grad wielkości laskowego orzecha. 

Ulice zamieniły się w rwące potoki, 
przez które nie można było przejść. 

Pioruny, które raz po raz uderzały, 
na szczęście nie spowodowały żadnych 
pożarów. Nigdzie też nie zanotowano 
cięższych wypadków porażenia. 

Jedymie piorun, który uderzył w So- 
snowcu na ul. Będzińskiej w przewały 
tramwajowe o wysokim napięciu, zrzu- 


na Pogoni 


kim potłuczeniem nie odniósł poważniej 
szych obrażeń. 

Kilkakrotnie pioruny uderzyły w ja- 
dące tramwaje, jednak poza spaleniem 
motorów, oraz przepałeniem przewodów 
obeszło się bez wypadków z ludźmi. 

Grad, który spadł w większej ilości, 
pozostał przez pewien czas na ulicach, 
chodnikach i dachach. 

Wskutek ulewy zostały zalane w pā- 
ru miejscowościach niżej położone do- 
my oraz suteryny, między innymi w 
i Fostówuij przy ul. Dąbrowskiego 

-ą. 

Roboty prowadzone przy ulicy Bę- 


cił z roweru mężczyznę, który poza lek|dzińskiej i Orlej zostały w części pod- 


myte przez rwącą wodę i zniszczone. 


Konflikty w przedsiębiorstwach 


W CEGIELNI URBAŃCZYKA 
BEZ ZMIAN 


W. cegielmi Uubańdzyka w Zagórzu 
trwa w dhaliszyjm ciągu strajk okupa- 
cyjny, ponieważ w pmzepnowadzanycih 
kionferenujach oie doszło do porozu- 
milenia» 

STRAJK W SOSNOWIECKICH 
ZAKŁADACH OBRAMICZNYCH 
W dniu wczorajszym wybu:bił strajiz 

w Slosniowieckich Zakładaich ceraminz- 
nych w Sosaciwien przy Swobodnej 22. 

Podllożem strajku fest mie honoro- 
wanie przez pracodawców podpisa- 
mej umowy zbiorowej. 

STANDARD - NOBEL 

Okupujący biura wagiaiey tiumy 
StandardiNcbel rczpoczęłi dolg piąty 
dzień strajku. 


Umzędnicy nadal obstaja pnzy swych 
żądaniach, z któwych reajmażmiejszym 
punktem jest: jprzyznamie jm przez iik- 
wiidwjącą się Boć adszkedłwania w 
ikwocie półtora miesięcznej pensji zat 
každy przepracowany reck, dyrekcja 
zaś elkltonna jest wypłacić to adszkodło- 
wanie w kiwiocie t/s pensji, 

O ille nie dojdzie w bież. tyigodoin do 
pcfuftownego  zalłabwiemia  konfliiditu, 
sprawa zostamie prziwdopodobnie oddla 
ma pod arihttraż radzawpozelinaj kcmisjii 
nozjemizej, kiórą puwolałchy Mim. 
opici sqpołecznej, 

Ze stnajkującymi w cddłdzialie sosno- 
muecdkim, nie możma sie nawet porozur 
mieć telefociczne, tyż „Wasnum ch 
Coejpatary*, zażądało, by urząd poczrio- 
Wy „w Sostowicu przełączał iwszystula 
teiletemy pod nr 34867 w Katowicach, 


Sytuacja, jaka się wyisworzyła. nie gdzie mie udziela cję źadnych ilu 


zajpojwiiadia ma razie żadnych zmian. 


I machi 


„Tydzień Gór“ w Wiśle 
NAJDONIOŚLEJSZĄ IMPREZĄ 
LETNIĄ 
Przygotowania do Tehel Świ 
ta Gór w Wiśle, O wę A 
rat objęli Pan Prezydent i Marszałak 
Połski, posumęły się już bardzo daleko 
i wskazują na to, że „Tydzień Gór" bę- 
dzie największą a zarazem  najdomio- 
ślejszą imprezą sezonu letniego. 
Doceniając wielką wagę organizową- 
nych uroczystości w ramach tegorocz- 
nego „Tygodnia Gór* w skali ogólno- 
polskiej, wyrazali swą zgodę na udział 
w Prezydium Honorowym wszyscy pra» 
wie PP. Ministrowie z Panem Premie» 
rem. gen. Sławoj-Składkowskim na cze- 
le. Następnie ks. Prymas kardynał A. 
Hlond, . marszałek Senatu A. Prystor 
i wojewoda Śląski dr. Michał Grażyński 
Organizatorzy „Tygodnia Gór“ do- 
kładają wszelkich starań, by uroczy» 
stości górskie wypadły jak najokazalej, 
tak pod wzgłędem poziomu  atrakcyj, 
jak i ich ilości. Liczyć się więc należy, 
że do Wisły przybędą licznie miłośnicy 
folkloru górskego i polskich gór, tym 
bardziej, że 66 proc. zniżki kolejowe 
wydatnie obniżają koszt przejaziu. 


— ii 


Ujęcie włamywaczy 
W Dąbrowie Górn. zatrzymani zosta= 
li przez policję poszukiwani od dłuż- 
szego czasu przez władze sądowe wła» 
mywacze: Henryk Ogrub i Władysław 
Skrobacz. 

Poszukiwani ukrywali się przed poli- 
cją na strychu pustego domu kwlejo- 
wego przy ul. Poniatowskiego w Dą- 
browie. 

Ogruba i Skrobacza odstawiono do 
więzienia, gdzie będą odsiadywać karę. 


Za fałszywe 
ZEZNANIA 


Głośna swego czasu sprawa o zabój- 
stwo Łukasika w Dąbrowie Górniczej 
odbiła się jeszcze wczoraj smutnym è- 
chem przeł Sądem okręgowym w Sos- 
nowcu. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 28-let= 
ni Stefan Czarnecki z Dąbrowy, który 
złożył fałszywe zemania w sądzie i ue 
rzędzie śledczym w sprawie oskarżone= 
go o zabójstwo Łukasika — Zuby. 

Sąd skazał go za to na 1 rok więzie- 
nia. A 


Policjant uderzony 
KAJDANKAMI W GŁOWĘ 


Policja zatrzymała 36-letniego miesz- 
kańca Sosnowca Piotra Gruszczyńskie- 
go, który był podejrzany o kradzież na 
kopalni Hr. Renard. 

Aresztowanego na fabryce złodzieja 
odprowadzono  skutego do portierni, 
skąd jedmak udało mu się zbiec znowu 
na fabrykę. 

Gdy jeden z policjantów dogonił go, 
Gruszczyński zadał mu silne udemzeni 
kajdankami w głowę. 5 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał go 
wczoraj za ten czym na 8 miesięcy wię- 
zienia. 


X „ZETKNIĘCIE* ROWERÓW. Pi- 
skorczyk Edward zam. w Będzinie ul. 
1 Maja 86 najechał rowerem na nadjeż 
dżającego z drugiej strony rowerzystę. 
„Zetkmięcie” było bolesne, gdyż musia- 
no wezwać Pogctowie, które Piskomczy» 
ka sdwiczło do szpitala. Piskorczyk u- 
legł dość ciężkin obrażeniom. 


X SAMOBÓJSTWO. Omegdaj o godz. 
3 pp. znaleziono w lesie Tow. Sosnowiec 
kiego w Zagórzu trupa mężczyzny, któ- 
ry popełnił samobójstwo pmzez powie- 
szenie. Jak się okazało jest to Stańczyk 
Antoni z Klimontowa, który dnia 7 bm. 
wydałlił się z domu. Stańczyk był bezwo- 
botnym od dłuższego czasu i żył wraz 
z rodziną w strasznej nędzy. Widocznie 
pod wpływem depresji duchowej udał 
się do lasu, gdzie pozkąwił się życia. 
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„KURJER ZACHODNI“ wińrek 15 lipca 1937 roku 


Nr. 150 


©... Amator alkoholu 
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Wypełniona towarem po brmegi luur- 
io apirytusawa w Zawierciu Minza 
Frydmana mie dawała spać %-letmie- 
mu Romamowi Nowakowi również z 
Zawiercia, 

Wreszcie wrszedł on z założemia. że 
niępotrzebnie marnuje się na składzie 
tyle spirytusu i udał się w raty 13 paź 
dziemilka ub. moku, by mie xo USZCAUr 
plié magromadzonych zapasów. 

Wyprawa ndniła ate w nujpełności, 
gdmż Nowak zdołał wykwaść aj 20! lu 
telek litrowynh u 90 butelek półliwno- 
wych ea ogóllną eume 2209 zł. 

Ponieważ jednek Nowak uznał praw 
dopodobnie, że tyle spirytusu mie zło- 
ła wypić sam. więc część, nresztą beir- 


PROGRAM RADIOWY |S 


Z PRZEŻYĆ ZNANEGO AKTORA 
CYKL FELIETONÓW RADIOWYCH 
WINCENTEGO RAPACKIEGO 

Wincenty Rapacki jar junior, znany komedio- 
pisarz i doskonały aktor, obdkmzy nas cyklem 
fragmentów za swoich bogatych i ciekawych 
przeżyć w sferach 

Będą to wyjątki z autobiografii popularne- 
go i świetnego pisamza-humorysty, którego 
dawna Kocie nazywała Wiousiam. Aktor 
przyjdzie tu z pomocą ańrtonawi i aam opo- 
wie z właściwą schie subtelnością o swoich 
wędrówkach w krainie sztuki. 

Felietony te nadawane będą pnzez Warsza- 
wę II o godz. 28,00, we wtorki począwszy od 
15 lipca. 


TRANSMISJA Z „OGRÓDKA TEATRAT. 
NEGO* W BYDGOSZCZY 


Zwyczaj Pr koncertów urzą- 


mością, — przyjął się 

głośniioh BRER We wtrak dnia 18 
lipca o godz. 20.10 organizuje tego rodzaju 
koncert Rozgłośnia Pomorska, Koncert trama- 
wazystkie stacja z „Ogró 


ność postuchamia produkcji artystów pomor- 
a. W koncercie wezmą udział. Orkiestra 
wojekowa, salonowa i taneczna pod dyr. S. 
lego, Ok Obaraka, Jenzy Lawina, 
Ghwirot, Leem sogi: 
Komfersainsjerem będzie 
LWOWSKI KONCERT SOLISTÓW 
W ramach lwowskiego koncertu  salistów 
usłyszymy dnia 18, lpea o godz. 22.00 krę 
ciekawe utwory wapółózesnych kom 
w wyk:maniu Olgi Łady (sopran) i prof. Rd. 
warda Steimbergera (fortepìem). W pnogra- 
mie A Cassado — lezesanego kompozy- 
tora hiszpańskiego — „Sonata breve“, naste- 
pnie Edwarda Nicka, niemieckiego kompozy- 
tora — pieśni na głos sigramowy i I. Fried- 
mama — Sonatina C-Dur. 


„LATO W GOŚCIERADZU* 
WSPOMNIENIA O WYCZÓŁKOWSKIM 
Ww Bydgoskim miajduje się wiejska sadyba 
Gościermciz, gdzie 


spędzał zwykle lato i przyjmował swoich 
pnzyjaciół Na wspomnieniach z wizyt w Go- 
ścieradzu u Wiyczółkowskiegu oparty jest. fe- 
lieton Jena Kilarskiego p 
radzu”, który madamy takie dnia 13 ara 
o podz. 16.45 przez Rozgłośmię Poznań. 
WTOREK, 18 LIPCA 1987 R. 


6,00 Sygn czasu i pieśń ponamnaj 6.05 
mieszne melodie (płyty) 6.18 Gimnastyka 
6.38 Muzyka (płyty) 7.00 Dziennik poranny 
7410 Muzyka (płyty) 11.57 Sygmał czasu i hej- 
mał m Krakowa 12,05 Driennik południowy 
12.15 Wiadomości bieżące 10.20 Życie kultu- 
valne Śląska 1225 Orkiestua Raprazentacyj- 
ma Policji Peńsbwawej pod dyr. Antoniego 
Lawińskiego 13.00 Koncert życzeń 18,15 Kon- 
cort mozrywkówy (płyty) 15.30 Grace Moore 
śpiewają (płyty) 16.45 [Wiadomościgiełdowe 
15.45: Wiadomości gospadarcze 16.00 „Padwie- 
czorek pod lipą: O sanockiej ziemi* — audy- 
cja dla dzieci stimszych w oprac Zofii Bog- 

" dańskiej 16.20 Damme formy tamaczme — re- 
cital fortepianowy Ady Neumanówny 16.45 
Lato w Gościemadzu — felieton — wygl. prof 


Jam Kilenski 17.00 Komet omkiestry Adıma 
PAR É 


teriności fipansowo-gospodarczych 18.10 Pro- 
gam na jutro 18.15 „Oczekiwamie” — poezje 
Kazimierza Forysia. Recytuje Mama Pawło- 
wska 18.80 Fragmenty z baleu „Peźmiszika” 
Igora Strawińskiego (płyty) 18.45 Wiad:mo- 
ści spentowe 18,50 Pogademka ałktuakna 19.00 
„Ziż_ króla Stasia“ — koncert w wyk. orkie- 
si P. R. pod dyr. Gmegorza Fitelberga z 
udziztłam solistów 20.00 Wildomości sportowe 
20,10 Kicmeert rozrywkowy z 
(pozen Toruń) W przerwie o godz. 20.45: 
Dziennik wieczomy i Wiadomości rolnicze 
21.45 „Borumy* Igmacego Chodźki (recytacja 
prozy) Wilno -22.00 Koncert- solistów: Oes 
Łada — sopran i Edward REE eg 

tepian 22.50 Ostatnie wiadomości, - 


EO 
Wypadek przy pracy 
Wezoraj o godz. 10 rano w fabryce 
Hulczyńskiego ułegł wypadkowi przy 
sz: Jam Latos, którego odwiezióma 
so szpitala Ubezpieczałni w Sosnowcu. 


dzo skwomną, bo wynoszącą 50 “trów. 


sprzedał _ Władysławowi . Ryłasienu. 
biorąc ipo 6 zł. za litr. 
Cała ta „ańlkoholiiczeia* histonia wy- 


szła ma jaw i wSzoraj obaj spac jaliści 


skazany na przymusową 3-letnią abstynencję 


od napojów wyskokowych stanęli przed. 
Sądem okręgowym w Sosnowcu- Sąd 
skazał Nowaka ma 3 lata więzienia, a 
Rylskiego za paserstwo na i ndk i 300 
zł. gapwap. 


Znachor gorenicki 


i naiwna 


Pomimo kilkakirotevch kar, malożo- 
nych przez starostwo cllkugkie na mie- 
jakiego Fdwanda Nawarę z Gorenie 
(olkmskie) za niełezalne uprawianie za 
wodu. felczenskiiego. osobnik ten miaau- 
aey się „znachonem”, w dalszym ciagu 
praw ia swój (proceder, marażając lud 

ość a dość znaczne apłaty za wątpli- 
wej wiawtości lekarstwa i ziloła. 

W dniu 10 bm. w obecności lekarza 


powialowggo dir. Kiciarskiejgo z iz 


sza dwaj fumkejonariusze Izby skar- 


awioich „klientów“ 


klientela 


Ibowiej a Krakowa przeprowadzili re- 
wiaję w mieszkaniu Nawary, zoajdu- 
jąc m. inm 681 recept ra wydane ieki 
w jednej z aptek krakowskich przy ul. 
Dlugiej na polecenie zmachora- Rece- 
piy te wraz z inną kcreepondencją do 
z poradami lekar- 
skimi, zostały makrwestioniowania, 
Sprawa o nelegalne leczenie skiero- 
wata zostanie dlo władz adlministracyj 


ao - sądowych, 


a"s SPORT s": = 


MECZ LEKKOATLETYCZNY 
POZINAŃ—ŚLĄSK 

Na boisku miejskiego komitetu W. F. w 
Katowicach rozegrany został międzyokręguwy 
mecz lekkoatletyczny między reprezentacjami 
Poznania i Sląska,  Wobu zespołach brakło 
szeregu zapowiedziamych zawodników. 

Mecz zakończył się w ostatecznej punktacji 
zwycięstwem Poznania w stosunku 22:59. Wy 
niki poszczególónych konkurenoyj były nastę- 


pujące: 

Bieg 110 m prez płotki: 1) Schmidt (P) 
15,8, 2) Dyka (Ś$) 16,8, 3) Sznajder ($) zdy- 
skwalifikowany. 

Bieg 800 m: 1) Modrzewski (P) 2:03.5, 2) 
Madkowiak (P) 2:08.3, 3) Rakoczy (S), 

Ruut kula; 1) Praski IN RI 2y Toruń 
(P) 13.55, 5) Schmidt (P) 1 

Skok w dal; 1) Schmidt 69e 2 2) Hofman 
M. (P) 6.78, 5) Chmiel J. (S) 

400 m: DBajoriein (P) 3 „2, 2) Ma- 


łecki (P) 53.4, 3) Cieślik 


( 
Bieg 100 m: 1) ea = rg 2) Gó- 
nzyński AR) 11.2, 5) Dyka ( 
Bieg 1.500 m: 1) Skolik 8) 4: red; 2y Szych 
e. p. 19.4, 3) Maółkowiak 
Rzut dyskiem: 1) Turoń (P) a „01, 2) Pre- 
ski (S) 40,45, 3) Fammik (S) 38. 
Skok wzwyż: 1) Schmidt a? 5 Kremacke 
ily 1,25, 3) Chmiel (S) 1,70. 
Bieg 5000 m: 1) Kolenda JE 16:14, 2) Świ- 
niarski (P) 16:14,4, 3) Góm y(P 
Rzut oszczepem: 1) Dyka A 54.6, 2) świe 
tlik (P) 49,35, 5) Wieczorek (S) 46,95. 
Skok o tyczce: 1) Sznajder (3) Pea 2) Mu- 
cha (S) 3.70, 3) Hofman (P). 


NOWE WŁADZE P. Z, B. 


W Poznaniu odbyło się doroczne walne ze- 
branie Pillskiego Związku iBokserskiego, na 
którem omówiono cały szereg  alktualmych 
spraw  pięścianskich; jako to; sprawa Biał- 


kowskiego, sędziowamia i t p. 
F końcu 


przystąpicno do wybomı nowego 


zanządu. Ponieważ dotychczasowy prezes Ku- 
czyk ma samym wstępie zaznaczył, że wybo- 
ru nie przyjmie, nowym prezesem wybrany 
został dotycaczasowy wiceprezes mir. dr. Wła 
dysław Mirzyński (niestowarzyszomy). 

Następnie na wniosek komisji matki wy- 
bramo pozostałych członków zarządu: wicepre 
vesi inż, Suligowski, (Sokół), Mielnik (nie- 
stowarzyszony) i Rybarczyk (Warta). Sekme- 
tarz Szerbart (Czami), skarbnik Idźkowski 
(miestow.) kpt. związkowy Suszczyński (War- 
ta), przewodniczący spraw sędzijow- 
skich, powa (Warta) pasku Weselik 
(Sokół), gospodarz Zapłatka (Wamta). Radni 
inż. EDC i Radomski obaj z HCP, 

Za, powyższym s nowego  zańządu 
Lali >= wszyscy delegaci za ista Ło- 

, która od głosowania się 
KALENDARZYK ROZGRYWEK 
LIGOWYCH 

Rozgrywki jesienne Ligi rozpoczną 
się 1 sierpnia. Terminarz rozgrywek 
tych przedstawia się następująco: 

: 18 Ruch — AKS, 8.8. AKS — War- 
szawiania, 15.8.. Garbarnia — Pogoń, 
'Ruch — Warta, 22.8 Ruch — Wansza- 
wianka, 28.8. Garbamia — AKS, Po- 
goń — ŁKS, Warta — Cracovia, War- 
szawianka — Wisła, 5.9. Cracovia — 
Wisła, Pogoń — Warta, ŁKS — AKS, 
Ruch — Garbamia, 19.9 Wisła — Ruch 
Warta — Garbamia, Warszawianka — 
ŁKS, AKS — Pogoń, 26.9. Warszawiam 
ka — Pogoń, Garbarnia — Wisła, ŁKS 
— Ruch, AKS — Warta, 3.10 Oracovia 
— Garbarmia, Warta — Wisła, Ruch 
— Pogoń, 17.10 Garbarnia — Warsza- 
wiamika, Pogoń — Cracovia, ŁKS — 
Wisła. 24.10 


ŻYCIE 


'= 


GOSPODARCZE 


RYNEK WĘGLOWY 


WYWOZIMY CORAZ WIĘCEJ WĘGLA 
W czerwcu wywóz węgla kamiennego b, wy|w czerwcu — przy 25 dniach roboczych — ok. 


datnie wzrósł, co pozostaje w związku 


z po-| 44 tys. t. czyli o 5 tys. t. więcej niż w maju 
myślną koniunkturą eksportową na świato-|r. ub. o przeszło ?8 pet. i 


tętna dzienna 


wym rynku węglowym. Według danych „Pol- | raki bieżącego, 


ski Gospodarczej”, eksport węgła w czerwcu 


Przeładunek węgla w portach polskiego ob- 


wyniósł 1.099 tys. t. wobec 865 tys. t, w maju | szaru celnego był równieź] rekordowy i wy- 


Bydgoszczy | podczas 


r.b, i zaledwie 616 tys, t. w czerwcu r. ub. W | niósł 953 tys, t. wobec 736 tys. w: maju r. b. 
ten sposób eksport węgla kamiennego w czer-;i 5% tys, t, w czerwcn r. ub, Z lezby tej w 
weu r. b. był większy niż w maju r. b. a prze- Gdyni przeładowano 576 tys. t, czyli o 95 tys. 
szło 27 pct i większy od eksportu w czerwen |t. więcej, niż w maju, w Gdańsku zaś 377 tys, 
wysyłka węgla kamienego zagranicę wyniosła 't,, czyli o 122 tys. t. więcej niż w maju. 
A FRANCJA CORAZ WIĘCEJ PRZYWOZI 
Zastosowanie 40-goduimmego tygodnia pra- |lamsu handlowego, co wymaża siłę wanostem 


kopalmi framcuskich, co uwidacznia się zwięk- 
SDONYM azpotnzebowaniem! węgla cappia chcąc siać? produkcję krajowa, 
nego W pierwszych pięci .|dążyć da ulepszenia maszym, 

ja importowała Pomimo  malstosowaniia 


, | wydobywania węgla. 
o|tych środków w przyszłości, należy się liczyć, 
3.842 tys tom więcej. Tak wydatny wzrost |że zapotrzebowamie ma zagramicmy węgiel 
importu węgla stał się dużym obciążeniem bi-|we Framcji trwać będzie jeszcze czas dłuższy, 
WĘGIEL SOWIECKI WYPIERA ANGIELSKI 

Porówmując statystykę wywozu węgla an- Oba te rynki zostały chesłame zastępczo 
gielskiego za ostatnie lata, stwierdzić można, | przez węgiel z kopalni niemieckich i sewiec- 
że eksp.nt tego surowca do niektórych xra- |*kich. W ciągu pięciu miesięqy 1935 r. impor- 
jów, szczególnie w ostatnim roku, spadł bar- | towała Hiszpania węgla niemieckiego w ilo- 
dza wydatnie. Tak np. e lag R CH xi 1255 ton, podozas gdy w tym samym 
pięciu miesięcy 19% r. wywiozła Anglia do | okresie r. b. 154 145 tcn; Kanada, w ciągu 
Hiszparif 650 tys. tom węgla, a w tym sa- | czterech miesięcy 1956 r. — 24506 ton, w 
mym okresie r. b, 520.697 tom. Rówmież eks-| 1937 r. — 40,242 tomy. Sowiety, nie wyważąc 
port do Kanady wykazuje spadek z 445.513 |do Kanady w 1936 r. zupełnie węgla, uloko- 


b. 


tom w ciągu pięciu miesięcy r. ub. na 249.802 wały w tamtejszym rynku w ciągu czżenech 


tony w tym samym okresie r, b. miesięcy, r. b. 12.870 ton, 


KRONIKA ZAWIERCIA 


Nowe ceny 
MĄKI I CHLEBA 


Z dniem 12 bm. obowiązują w Za- 
wierciu następujące ceny na mąkę i 
chłeb : 

mąka żytnia 70 proc. w hurcie 34 zł. 
za 100 kg., w detalu 37 gr. za 1 kg. 

mąka żytnia (razowa) 95 proc, w 
hurcie 29 zł. za 100 kg, w detalu 32 gr. 
za 1 kg. 

Chleb żytni (pytlowy) z mąki 70%/a 
82 gr. za 1 kg., chleb żytni (razowy) 
z mąki 95 proc. 28 gr. za 1 kg. 

X ZEBRANIE ZARZĄDU TOW. ŚPIk 
WACZEGO „LIRA“. Jutro o godz. 19 
w lokalu własnym odbędzie się zebranie 
zarządu Towarzystwa śpiewaczego „Li: 
ra * w Zawierciu. 

X ROBAK W CHLEBIE. Antoni Pa- 
sierb złożył zameldowanie w komisa- 
riacie policji w Zawierciu, iż znalazł w 
chlebie robaka. Chleb pochodzi z pie- 
a żyda  Damcymgiera w Blanowi- 
cach. 


KRONIKA KA OLKUSZ A 


Towarzystwo Polonii 
ZAGRANICZNEJ W WOLBROMIU 
W Wolbromiu powstało Koło Towa- 

rzystwa pomocy Polonii za granica, któ: 
re zdobyło od mazu przy zorganizowa» 
niu 33 członków, przeważnie pracowni: 
ków kolejowych st. Wolbrom. 

Do zarządu zostali wybrami pp.: Wi- 
ktor Tokarski — prezes, (zawiadowca 
stacji Wolbrom), Stefan Radwański — 
wiceprezes, oraz Władysław Mokosa — 
skarbnik. 

x ROZWIAZANIE WIECU STRON. 
NARODOWEGO. W dn. 11 bm. w cza» 
sie przemówienia p. Panieczka z Za- 
wiercia na niełegalmie zwołanym przez 
Stronnictwo Narodowe zebraniu we wsi 
Żerkowice, gm. Kroczyce, miejscowa 
policja wiec rozwiązała, spisując proto- 
kuł na inicjatorów zebrania. 

X OBNIŻKA CEN MĄKI I CHLEBA, 
W wymiku konferencji, jaka odbyła się 
w dn. wczorajszym pod przewodmict» 
wean wicestamosty p. Staśko, postano- 
wiono obniżyć cenę mąki żytniej 700/6 
do 34 zł. za worek 100 kg. w hurcie, 
oraz do 39 gr. w detalu i chleba z tej 
mąki do 38 gr. za kg. 

X KRADZIEŻ. We wsi Udórz gm. żar- 
nowiec został okradziony onegdajszej 
nocy w czasie nieobecności domowni- 
ków, Eugeniusz Malarski. Łupem zło- 
dziei padła garderoba, pościel i różne 
przedmioty, ogólnej wartości około 500 
złotych. 


Dieci polskie 1 Niemigi 
NA KOLONIACH W KRAJU 


Na terenie prawie wsaystkith woje” 
i |mództw znajduja się obecnie Sa koto- 
ciah Polskiego Związku Zachodniego 
daie, epuawadzone z Niemide przez 
(Tow. Pomocy Dzieciom di Młodzieży 
Polskiej w Niemeazech. 

24 czenwca przyjechało pomad 400 
dzieci ze Śląska Opolklkiego, a ¿5ga 
czerwca. przyjechały: dzieci m Pogranie 
za. Balbimojsiiiego i Złotowskiego (ra* 
zem 112), z Warmi i Mazurów (razem 
80), oraz z Berlina, Hamburgu, Hano- 
weru, Szczecina i Mékleimibursiii prze- 
salo 650). 

Wi dniu 3 poa puzyjechafo około 400 
jdzieci z Saksocii, Tmrylugić i Łożya, a 
w doñu 7 lipca alkało 100 dzieci z Ziemi 
Malliboriikiiej. 

Ostatnimi będątramaporty g Westfa- 
fi i Nadrenii, którymi w dniach 21 i 23 


do |diica pnzyjedzie około 4.500 dzieci. 


Dzieci zwiedzą w czasie miesieczne- 
go pobytu w Polsce szereg majjpiejseiej 
szyilh miejscowości Podl koniec lipca 
i sienpmila dzieki polskie wzmocnione 
ną ciele ń duszy rwirócą dio Niemiec. - 

Dla młodzieży gimnazjalnej zangani= 
zowany został spedjallny obóz więdnow- 
ny. Młodzież ta zwiedzi Pobsste, Wileń! 
szezęzmę, Jeziora Amugustymowskita, 
Warszawę i Łódź. Tegarcczna marsz- 
mata jest wzupełwieniem zewzlłowocznej, 
kiedy to zwiedzamo południcwe części 1 
lanajjaa, s 
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Tam, gdzie zwalczają śmierć... 


wizytą w „szarym domu” w Warszawie 3 


Przy ulicy Chocimskiej w Warsza- 
wie wznosi się kompleks szarych no- 
budynków. To wp 
akład Higieny. Wiemy o jego istni 
nin, ele jakże ciagle malo wiemy o je- 
go pracy, © tej codziennej ciężkiej „wal- 
ce, która się tam, za tymi murami od- 
bywa, wałce o nasze zdrowie, 

Na cokolwiek rzucimy okiem, czego- 
kolwiek dotkmiemy — wszystko niemal 
badane było w Państwowym Zakładzie 
Higieny. Pasta, czy proszek, którymi 
myjemy rano zęby, zostały zbadane, 
czy nie zawierają szkodliwych dla na- 
szego zdrowia składników, badane są. 

y spożywcze, czy nie uległy za- 
fafiszowanitn kosmetyki, lekarstwa. 
Dość powiedzieć, że nawet 

grzechotka, 
którą kupujemy naszemu dziecku, ba- 
dana była w zakładzie czy jej piękna 
mielona lub czerwona barwa nie zagraża 
zdrowia dziecka, nie jest trucizmą. 
PRODUKCJA SUROWICY 


Poza tym Państwowy Zakład Higie- 
ny prowadzi intensywną akcję zwalcza» 
nia chorób zakaźnych. Stosuje na sze- 
roką skalę szczepienia ochronne, pro- 
dukuje surowice i szczepionki, które 
ratują miliony ludzi w Polsce od śmier- 
œa W roku 1986 Państwowy Zakład 
Higieny sprzedał 2.236.443 litry suro- 
wicy (przeciwbłomiczej, — przeciwtężco- 
wej, paciorkowcowej i t. d.) oraz 
2.605.365 litrów szczepionek ochron- 
mych (tyfusowej, antoksymy błoniczej, 
błoniezo-płoniczej, krowiamki ośspowej). 
W zakładzie wyrabiana jest ponadto 
szczepionika przeciw wściekliźnie oraz 
liome orgamopreparaty, z których naj- 
ważniejsza jest insulina, produkt otrzy- 
mywamy z wydzieliny trzustki, który 
oddaje wielkie usługi przy leczeniu cho- 
rych na cukrzycę. 


6 DZIAŁÓW 

Państwowy Zalkład Higieny składa 

się z 6 działów, Te 6 działów obejmują 
całokształt higieny 
w Polsce, zawdzięczamy im nasze lata 
zdrowia, zapoznajmy się więc z nimi. 
Bo tym ludziom nauki, co w białych 
kitlach tkwią latami pochyleni nad mi- 
kroskopem czy pnobówką, co z naraże- 
niem własnego zdrowia, a nieraz i ży- 
cia wynajdują zawiłe formuły, zbawia- 
jące, uzdrawiające potem ludzkość od 
plag epidemii — zawdzięczamy  pnze- 
cież, że kiedy w roku 1880 średnia dłu- 
gość życia człowieka wynosiła 28 lat, 
obecnie wymosi ona 52 lata. Im także 
zawdzięczamy, że wprowadzone przez 
nich przymusowe szezepienie usunęło 
całkowicie plagę ospy, która tak nieda- 
wno jeszcze zbierała w Polsce obfite 
Żmiwo ofiar. Jeszcze w roku 1921 było 
5078 przypadków zachorowań na ospę. 
ko (GU 30 ich tylko 2. Ta- 
| jak oni zawidzii , że asła 
ak ęczamy, że wyj: 


płaga dżumy, 
to jeszcze w połowie 18 wieku trawiła 
tysiące istnień ludzkich. 


Nowy środek 
NA CUKRZYCE 


_ Profesor dr Wojciech Szen-Gyórgyi, 
który wykłada chemię orgamiczną na 
umiwensytecie w Szegedynie, wymalazł 
nowy Środek na cukrzycę, który już w 
kilkunastu wypadkach dał nadzwyczaj 
korzystne wyniki. Dr Szent-Györgyi 
stwierdził przed kilku dniami ma posie- 
dzeniu Towarzystwa lekarskiego, że a- 
cedoza, tj. kwaśnienie krwi może być 
leczena przy chorobie cukrowej przez 
dawanie choremu kwasu bursztynowe- 
go, dzięki czemu miebezpieczeństwo tej 
choroby zostaje sparaliżowane. 
Eksperymenty w tym kierunku prze- 
prowadzone zostały na klimice w Sze- 
gedymie przez szereg lekarzy, W wię- 
kszości wypadków acedoza zostałą zu- 
pełnie wyłleczona. Dotychczas, jak wia- 


| pe 


„KWURJER ZACHODNI" wtorek 13 lipca. 1957 roku 


MLEKO Z MOCZEM 

„ Zalkład posiada więc dział bałteriolo- 
gii i medycyny doświadczalnej, 
chemii — powołamy do kontroli nad ap- 
tekami, analiz, badamia wód minerál- 
nych itp, dalej dział surowiec i szcze- 
pionek, dział badamia żywności i przed- 
miotów użytku, którego niezastąpioną 
działalność może ocenić dopiero ten, 
kto widział te cukierki, pokryte oło- 
wiem, który — jak wiadomo — zabój- 
czy jest dla ludzkiego organizmu, mle- 
ko, do którego kobiety wiejskie dodają 
nieco... moczu, amoniak bowiem (któ- 
ry znajduje się w moczu) wpływa na to, 
że mleko się nie warzy, kto przeczyta 
protokuły o tym, jak to handlarze ma- 
sla ugniatają masło razem z margary- 
ną.. nogami, a potem zawijają w pię- 
kny pergaminowy papier. Po tych fa- 
ktach nawet nie warto mówić o occie, 


cukrze, zmieszanym z gorzką solą, o 
barwionyim grochu.. Włosy jeżą się na 


dział; głowie na myśl, coby się działo, gdyby 


na straży naszego zdrowia, a często i 
życia nie czuwał Państwowy Zakład Hi- 
gieny. 
BADANIE WODY | 

Piątym z kolei działem Zakładu — 
jest dział wodmy. Dobra woda, to prze- 
cięż dobre zdrowie. Zła woda jest roz- 
sądnikiem chorób i zarazków. Jak taki 
dział jest w Polsce konieczny, świadczą 
te smutne cyfry: na 636 miast w Pol- 
sce zaledwie w 162 znajdują się wodo- 
ciągi, z tego tylko 82 planowe. 

Wreszcie ostatni, szósty dział, to 
dział nauczania, a więc Państwowa 
Szkoła Higieny. 

ABY ZDROWO I DŁUGO ŻYĆ 
Zmiedzam jasne, olśniewające czysto- 


w którym pływają kawałki pleśni, o ścią i porządkiem pracownie, laborato- 


Z CAŁEJ POLSKI 


PARCELACJA DÓBR RYCERSKICH 

W powiecie mowotomyskijm izastoso- 
wamo ustawę o reformie wolnej wiber o- 
statnich ua tym teremie dóbr rycer- 
skich, mależgoych do Anieli z Milżyń- 
skich Ostrowskiej. Dobra te w r. 1930 
obejmowały przeszło 18.000 morgów, z 
zego w ciągu ostatnich kilku lat roz- 
parcelowamo przymusowo bub dobro- 
wolnie jedmą trzecią. Obecnie reszta 
tych allbrzymiich dróg została pnzymuso- 
iwo mozparcelowama. tajki, że jpnzy wła- 
ściciellce pozostało tylko 700 mengów 
przy (gorzellmiiach. Z rozpaweeowanych 
dóbr zostaną utworzone gcepodarstwa 
od 32 ha oraz szereg osad chałupui- 
czytdh od 8 do 10 ha Na mazpameelowar 
miyicih tememailh Państwowy Bank Robny 
wybuduje 61 osad, z czego 30 pnzenna* 
azono dla osadników z pow. kmatrow= 
i a a 31 dla osadeików  imiejsco- 
wyidh, 


ŁÓDZKI SAMOR: 
CZY FUNDUJE D 
DLA WOJSKA 

Z ckaaji pobytu p. Mawszałka Ed- 
warda Emiełe, ydza wm Liskowie 
prezes Izby Prmemysłowo-Hamdilow ej 
w Łodzi gen. dr. Maciszewski zajkomu- 
nilkował Naczefinemu Wadzowi, że Iz- 
ba wypłaciła ma F. Q. N. kwotę zł. 50 
iyisi z pmeznacze™em sumy żej. sia 
kz SSA E dwóch samolotów ćw 
czebmyj.h dla wojska. Urokzyste wrę- 
azenie samolotów władzom wojskow ym! 
odbyć się ma w dniu święta narodowe- 
go id listopada aih 


POŻAR W SKŁADZIE APTECZNYM 


W skfadizie aptecztym mgr. lemacego 
Edelstejna w Warszawie nastąpi? wy- 
buch benzyny oraz pożar. 

Wybuch aastąpit podczas przelewa- 
nia przez praktykanta benzyny z bań- 
ki do butelki Obok pelita się maszymr 
ka z której epadła iora ma benzynę. 
Chłopiec rzucił butelkę i wybiegł na 
ulice. Zarim wybiegli wszyscy obecni 
w sklepie, e g 

Od wybuchu nastąpił peiżan. Na miej 
sae puzybyła straż ogniowa, kira po- 
żar ugasiła, Straty wynoszą 10 tys. zł. 
Pogotowie ratunkowe opatrzyło popa- 
rzomyl:, subdekta Moszkia Steine i prak 
tylcamita, Izakia Mrozowicza. 


POMYSŁOWY „LATCARZ* NABIE- 
RAŁ FOTOGRAFÓW: 

Jerzy Herbert, miodziemiejc o bardzo 
korzystnej prezeniejń zgłosił się do za- 
kłajdiu. fotogralfiiczeejgo A- Zamdlera w 
Warszawie proponując swe usługi w 
charakterze „„lałlcanza*.  Otraymawszy 
aparat firmowy do zdjęć, wartości 250 
złotych, młodzieniec przez kilka dmi 
mobi zdjjęcia uliczne, wneszzie sprzyk- 
mzył mo się zawód fotogwallia. Herbert 
rzmikł razem z aparatem firmowym, 

Zmartwiomy Zamdler powiadcmił po- 
Tieję, która pnzeprowałdziła dochodze- 
aie i ustaliła, że pomysłowy „jlaicawz 


GOSPODAR- 
A SAMOLOTY 


domo, cukrzyca leczona jest insuliną. ma sa soba identyczne kawały w Gdań 


sku i Tczewie. Wobec tego ceadzomo 
igo w areszcie, 
MONETY POLSKIE Z XVI W. 

W miesiącu czenweu r. b, mieszka- 
niec wsi Tuszymo, tem. pilisłkiej, Bomtkier 
wie, jpodlzzas wiydobywamią ma polu 
większego kamiecią, znalazł pod nim 
kilkaset menet srebmych z t6 wieku z 
czasu patowamia króla Zygmunta An- 
Mhay i dwóch gi 
! znajdują się w dwókh glieia 
mych Gagi kie ive Borikiewicz 
przekazał do muzeum w Wilnie. ść 
zmajleziowych moaet Bortkiewicz rozdal 
sąsiadicm a 445 eztuk zostalo zdepono- 
wanych w muzeum ziemi dzisteńsziej 
w Giębokiem przy miejseowyim oddizia 
le Polskiego Taw. Krajoznawczego, 
PONOWNA ROZPRAWA APELA- 
CYJNA O ZAJŚCIA W PRZYTYKU 
13 WRZEŚNIA 


Sąd Najmyższy w wymikiu wmiesior- 
nej skangi kasaczijnej przesłał aprawę 


o majście w Pnzytyku do 
Lublinie. 


Jeszcze jedna afera bankowa 
Zerowali na naiwności ludzkiej 


Warszawskie władze prowadzą do-|świetnych warunkach sprzedaż „na 
) j se ty“ obligacyj premiowych Pożyczki Na 


chodzenie w sprawie ogrommej a 
bamkowej. Oszustwo polegało na s 


e grający wpłacał gotówką 8 zł 


Olimpiada szachowa 
W 1937 R. 


W chiresie od 31 lipca do 15 sierpnia 


r. b. odbędzie się w Sziokhcimie olim- | nabywca po roku mógł otrzymać z po- - 


piada szachowa. 

Dotychczas: zjgfłosiło ewój udział w 
olimpiadzie 20 państw a mianowicie: 
Alglia, Amngentyma, Belgia, Ozechasło- 
waka Damia, Estonia, Fiellamdią, Ho- 
lamdia, Istankhe, Włochy, Litwa, Łotwa 
Norwegia. Polska, Rumunia, Szkocja 
(miezaleźmie od Aceliih Stany Zjedino- 
ezome A. P., Szwecija, Szmajcenja: i Ju- 
gosłarwiia. _ TE r 

Spodłziewamy jest take mdział w 
Austrii i Wegien natomiast- Frenojai 


penowneso | domskim. A 
rozpatrzenia sądowi apełsryjmemu w| Policja wkrótce umeguiowała awam 


a stawicieli wspommianego bamku były 


_na|500.000 zł. 


3,| nie mówiąc 


obligacyj pożyczki jest zwykłym oszu- 


ria. W szklanych naczyniach przedniw- 
nego kształtu bulgoczą jakieś tajemmi- 

cze dla laika płyny. Słoje, retorty, poż . 
bówki, cyliniry, a na nich jakieś kaba- 

listyczne znaki? — nie, to tylko formu- 

ły chemiczme. Są też pracownie, gdzie 

ciasno jedna przy drugiej i jedna nad 

drugą stoją klatki ze zwierzętami. Kró- 

liki, szczury, morskie świnki, myszy. 

Nawet kot... Na nich to robi się ty- 

siączne doświadczenia; na działalność 

takich czy innych preparatów, czy 
szczepionek, na wpływ, jaki wywiera 

na ich orgamizm taki, czy inny sposób 

odżywiania. Zaraża się królika wście- 
kkizną, białej myszce wycina, się jajni-- 
ki, wesołego Szczura pozbawia się przez 
jakiś czas witaminy A... A wszystko po - 
to, byśmy w zdrowiu mogli długo, dłu- - 
go żyć. a 


Kabe. ` 


Sąd apelacyjny w Luklinie wyma- 
czył termin rozprawy puzytytkiej ne“ 
15 wnześnia br. +" 
ODCIĄŁ NOS DZIEWCZYNIE ZA, 
ODMO MAŁŻEŃSTWA. 

Syn rolnika ze wsi Dębowilec, pew. 
madomszezańsikiego 20-leai Sławomir 
Gileralkkowsiki, GE "sg goriąpą miłością 


do 15-łetmiej Jadwigi Szezęzodzińskiej, + 
oónki zamożnego rolnika z tejóe wi ' 
Ponieważ Gieraikoweki byt zmaaym . 
w ckolicy awanturmikiem, dziewozyna 
unikała go. "Asz 
Gdy: wiszoraj drilerwiczyjna pałsła kro" . 
wy Gierakowiki przyszedł do rej! i za 
zał się odwiadkzać, R 
Spodsiawszy się z ikaitegoryczną odma. 
wą, wpadł w furię o wpjąwszy z wie: 


szeni bazytwę odciął dziewczynie nos! 
oraz część prórńejj i dk 


porne mangn 4 
Zalana krwią zdołała dawłec ste do, 
don, a napastaik zbiegł do lass. 
Ranmą odiwieziomo Elo szpikalla w Ra- - 


b mika. 


A. | 
ra. 
rodowej, wydawanej przez „Bamk Go- 


Obligacje proponowane przez przed- | 
losowane 9 razy w roku z najwyższą ? 
premią 40.000 zł. i 8 razy z premią po 


Warki były istotnie świetne, gdyż 
sumę miesięcznie na konto banku w P. 
K.0. do 41 roku. Bank wydawał pe- 
twierdzenie i olł sumy wpłaconej, 4, 5 
procent w stostmka rocznym, z tym, że 


wrotem całą wpłaconą sumę. iz 
Agenci odwiedzali głównie dzielnice 
micze i służbę domową, zapewnia- 
jąc, że jest to majlepszy i najkorzy- 
stniejszy sposób powiększenia dochodów 
ó oczywiście o możliwości 
wielkiej wygranej. 5 +2 
Afera wyszła na jaw w tem sposób, 
że jedna z nabywczyń banku, zgłosiła 
się do Ministerstwa skarbu, gdzie jej 
oświadczomo, że tego rodzaju sprzedaż 


nie weźmie udziału w alimpiadziey | Siwe m, a bank „Gospodarczo - Krelly- 


przyjpuszezalaie dla tego, ponitaważ mie 
pędzie tym razem grał dm- Alljechin. 

Niemy: również mie wezmą tym razem 
udziału w WEŃ poniewiaż 
są czjawikiem Miejdzynartodowej Fede- 
racji Szachowej. 


Zapisz się na członka 


P. M. S. 


towy w Krakowie“ nie figuruje w teje- 
strze bankowym. A 


Poszkodowana zgłosiła się do wianz 


nie | śledczych ze skargą, gdzie jak się oka- 


zuje, wpłynęło już kilkadziesiąt podob: 
nych zamełdowań. 

, Za oszukańczymi alowizytorami nie- 
istniejącego banku zarządzono poszuki 
wama- t KRÓW 


u. 


Z więzienia w Rzeszowie w. nocy Z 
soboty na niedzielę uciekło 11 niebez- 
piecznych bandytów i przestępców. Bam 
dyci wydostawszy się z celi włamałi się 
do szatni, gdzie przebrali się w ubrania 
cywilne i zbiegli. Są nimi: Stanisław 
Delikant i Henryk Czyż skazani na ka- 
rę po 15 lat ciężkiego więzienia za za- 
bójstwo, Andrzej Tyborczyk skazany 
na 8 i pół lat za włamanie, Aron Szware 
skazany za włamanie i kradzież na 10 
lat więzienia i dom poprawy po odby- 
ciu kary więziennej, Michał Urzyc i 
Piotr Książek ukarani 6 letnim więzie- 
niem za włamanie do Kasy Oszczędmo- 
ści w Łańcucie i skazani ponadto na 
dom poprawy, Józef Malak skazany na 


„KURJER ZACHODNI" widrelk 13 ipea 1957 octu 


T groźnych bandytów uciekło 


z wiezienia rzeszowskiego 


20 lat więzienia za zabójstwo, Józef Że 
lazmy skazany na 5 lat więzienia za 
włamanie do Kasy Oszczędności w Łań 
oucie, dokonane razem z Urzycem i 
Książkiem, Józet Weiss ukarany 4-let- 
nim więzieniem za kradzież i włama- 


mie oraz Józef Jankowski skazany na 


9 miesięcy za kradzież, 

Dwaj przestępcy zamknięci "razem 
mie zdołali zbiec. Jeden w ogóle nie 
miał zamiaru uciekać. 

„Natychmiast po spostrzeżeniu uciecz 
ki więźniów postawiono policję całego 
powiatu na nogi. 
szyły w różne strony w pościg za ban- 
dytami. Na razie nie wiadomo czy któ- 
rego ze zbiegów zdołano ujać. 


Człowiek. 80 imion 
DZIWACTWO FRANCUZA 

Józef. Dupont, właściciel sklepu per- 
śameryjnego na bułwarach paryskich, 
został szezęśliwym ojcem młodego Du- 
pont. Dupont'ów jest — jak wizi omo 
— we Francji tysiące. Chcąc wyróżnić 
swego, potomka czymkolwiek od innych 
Dup.nt'ó ów, papa Dupont possanowił mu 
nadać 80 imion. 

Urzędnik stanu cywilnego w mero- 
stwie musiał, zgrzytając zębami, wy- 
pełnić jednak całą stronicę wyliczenie a 
imion: Jakuba, Augusta, Franciszka, 
Emila, Ernesta ete. ete., albowiem pra- 
wo francuskie nie przewiduje żadnych 
ograniczeń w nadawaniu imion dzie- 
wom. 


Od retort na scenę 
KARIERA APTEKARZA 


_ Beniamino Gigli, znany tenor italski, 
który ostatnio dał się poznać również 
jako aktor filmowy — jest apteka- 
ram! W jednym z wywiadów, jaki 
Spiewak udzieli} przedstawicielowi za- 
granicznej prasy Beniamino Gigli mó- 
wi: „Po ukończeniu szkoły średniej sta- 
ła się aktualną kwestia wybrania za- 
wodu. Nie zdecydowałem się od razu na 
„Karierę artystyczną, lecz zostałem apte- 
karzem,; dziś jeszcze, jeśli nadarza się 
sposobność potrafię zrobić miksturę”. 
Okazało się, że powołanie artystyczne 
jest silniejsze niż perspektywa waglę- 
dnie spokojnej pracy w zawodzie apte- 
karskim. Artysta udał się do Rzymu, 
"gdzie rozpoczął studia śpiewacze w a- 
Tett św. Cecylii. 


- Modły za rew lalki 


W Japoni jeden dzień w moku po- 
"święcny jeet: pamięci „amarłych”, 
zmr popsutych i rozbitych laletx. 

| Tekio w dniu tym odbywa się pny: 
i o cjalme nabożeństwo va „dusze” tych 


Ww „klinice lalek" ca dużym stole u- 

- łożone, są kawałeczki pótłuczonych la- 

_ lek, nad którymi kapłan but lity jski cd- 

i wmawia modły, W tym uzasie ohłór drie- 

cw adśpiewuje żałobne kamtyczki. bła- 

gając o spokój dla „duszyczek”" pop- 
eutych lalek, 

W roku ubiegłym odprawicno w Ter 

ino pi, żałobne za 12 tysięcy lalek. 


[|= Ay 
aj 
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KAROLA“ 
Ź rolach 


AE miejsc od 25 gr. 
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amm 
- GABINET KOSMETYCZNY 


„U RODA” 


WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 
dyplom. kosmet 
Seanowlec, 3-go Maja 15. Tel 6-22-42 


zapobiega wszelkam defektom GAZ y, 
pielęgnuje. doskonali urodę ko5iecą 
stosuje zabiegi kosmetyczne najśwjeż- 
«zem; środkiem; i najnowszą metodą 
ostatnich zdobyczy w dziedzinie sl 
cmetyki 

PORADY BEZPŁATNIE 


Dee] 
HURT — — — DETAL 
Zawiadomienie 


Z dniem 1 lipca b.r. 
otworzony został skład 


FARB I CHEMIKALII 


przy ul. Modrzejowskiej 16 
sklep frontowy. 


Polecamy nasze towary p.p. malarzom 
pokojowym, właścicielom domów oraz 
przedsiębiorcom budowlanym 3144 


S. Wiślicka 


Sosnowiec, Modrzejowska 16. 


Zbrojne patrole ru- 


— KUPNO 
i SPRZEDAZ 


POMNIKI 


i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 


REKLAMA 
browa, mł. Krół. 
wigi 46. — Telefon | JEST DZWIGNIĄ 


68-436. 2%5-let! 
SR nI Ae a HANDLU ! 


Eum KU) R SZEACEZ 
KINO „EDEN“ 


I Film 


„Fredek uszczęśliwia świat” 


w rol. gł, Czaplicki, Loda Halama, Wesoło. 
ski, Fertner i inni 


I  Areyzabawna komedia wiedeńska 


„Przygodny romans" 
w rol. gł. yo) tę Gusti Huber 


Początek I seansu o godz. 27. 


w niedzielę o godz. 15.30. 


Dobre urządzenie elektryczne 


w warsztacie to nie tylko oszczędność kosztów napędu, nie 
tylko czystość i oszczędność miejsca, ale i oszczędność cza- 
su, a w związku z tymi zaletami zadowolenie właściciela 
i rozbudowa przedsiębiorstwa. 

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu, loka- 
2 pokojowe ze 


 zmszyskikumi wygodami 
Orła 5, tel. 61-281. 


DO WYNAJĘCIA 
"w nowym domu poko- 
“je kawalerskie, ume- 
blowame z wodą i od- 
dzielnym wejściem, — 
Orla 5, tel, 61-281, 
p 

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje z kuchnią z 
wygodami. Sosnowiec 


© 


Słynna angielska farsa sceniczna p. t. 


„CIOTKA KAROLA” 


DZIŚ aaa] 


SKĘUZŁN, Małachowskiego 7, tel. 7.13.91.—UDAB8ROWA Krótka 1f, tel 630. 19— GRODZIEC, Kiosk p. Łacinskiego KIELCE, Sienkiewicza 15 f 
ŁAŻY. Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. 4ordaszewskiego. — SVRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej, — ZA- 
WIEKCIE, i-go Maja 29, — ZABKUWICE, <iosk p. Krupy. i 
ek, Jaworsni. — LŹKLA1 4, Wieczorkowa. Staszica 21, KAJIMIEKA — PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączka. | | 


ryn 


Nie pukać, nie dzwonić, nie ma nas w domu, ponieważ SAS 
scy jesteśmy w Kinie „ZAGŁĘBIE“ i śmiejemy się z „CIOTKI 
W roli ciotki PAUL KEMP, w pozostałych 
IDA WUST ODEMAR i inni 


POCZĄTEK I-GO SEANSU O GODZ. 
Sala dobrze wentylowana. 


18.00 


FTSE M 


„BAIRD, 


LA L. krtani | 
w Soszowcn 


dawn. Kto Palace 


„4 Wiersz milimetrowy jednołamowy: na [-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł; w tck- 
= ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 


nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 40 mm: 
w niedzielę i święta 25°/a drożej. Układ tabelaryczny 25/0 drożej. Numery dowodowe płatne. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. 


NOWOMODNE WOALKI 
Na odmianę lansują nie woalki z kmepy lub 
lekkiej gazy, jakie w tym roku zdobiły małe 
letnie kapelusze. Widzimy przybranie w ro- 
dzaju wcalki z zielonej szynelki, bardzo szy- 
kownie wygląda p na _ czarnej czapeczce 
omkowej. 


— ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, 


Leslie Howard i Bette Davis 
w filmie p.t. 


„SKAMIENIAŁY. 
=ESLAS = 


BILETY OD 25 GR. 


SEANEM DROBNE OGŁOSZENIA, | 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: ý 
30 drobnych ogł 20 zł. 
20 drobnych ogi 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 
5 drobnych ogł. 4.60 zi. 
Za każdy wyraz dodatkowy do ` 


kiosk St. Jaworskiego. — PILICA. 


LvKALE HANDŁOWE 


Różne 


LECZNICZA- 
PRZYCHODNIA 


chorób skórnych i wes 
nerycznych „Pomoc“ 
Sosnowiec, 3 Maja „dł 


| 


7.00 zh 


<ę posg 


